
Oświadczenie rzędu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WARSZAWA

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wita z peł­
nym uznaniem decyzję rzą­
du Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich

w sprawie niemieckiej.

Decyzje te zmierzają do

zabezpieczenia trwałego po­
koju w Europie, do pokrzy­
żowania imperialistycznych
knowań, usiłujących uczy­
nić z Niemiec zachodnich

niebezpieczne ognisko no­
wej wojny oraz do utworze­
nia zjednoczonych, demo­
kratycznych i miłujących
pokój Niemiec.

Decyzje te mają doniosłe
znaczenie dla wszystkich
narodów i w szczególności
dla narodu polskiego jako
snsiada Niemiec, który wie­
lokrotnie był ofiarą najaz­
dów niemieckiego military-
zmu.

Decyzje te umacniają bez­
pieczeństwo Polski i godząc
w zbrodnicze knowania od­
wetowców i rewizjonistów
neohitlerowskich oraz ich

protektorów, wzmagają w

całych Niemczech siły po­
kojowe i demokratyczne,
których wyrazicielem jest

Przemówienie premiera
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Otto Grotewohla

podczas obiadu na Kremlu

Delegacja rządowa Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej z głębi serca- wyraża go­
rącą wdzięczność rządowi
ZSRR i całemu narodowi ra­
dzieckiemu za serdeczne,
przyjazne przyjęcie, jak rów­
nież za wielką życzliwość o-

kazaną naszej delegacji, a tym
samym całemu narodowi nie­
mieckiemu.

Dziś wieczorem przedstawi­
liście nam obraz, jak to w

przeszłości odbywała się sa­
mozagłada narodu niemieckie­
go. Naszym zadaniem jest
działać w Niemczech tak, by
naród niemiecki nie wkroczył
po raz trzeci na drogę zagła­
dy. Oto dlaczego przybyliśmy
do Was, do obozu pokoju.

W czasie pobytu rządowej
delegacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej rozpa­
trywaliśmy z rządem ZSRR

problemy narodowe mające
doniosłe znaczenie dla Nie­
miec: sprawę zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami,
nieodzownego zwołania w tym
celu konferencji pokojowej,
sprawę przygotowania poko­
jowego i demokratycznego
rozwiązania zapewniającego
jedność Niemiec drogą ogólno-
niemieckich wolnych wybo­
rów po utworzeniu tymczaso­
wego rządu ogólnoniemieckie-
go. Do spraw tych należą ró­
wnież propozycje rządu ra­
dzieckiego dotyczące ulżenia

gospodarczej i finansowej sy­
tuacji Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, sytuacji
związanej z następstwami
wojny i rozbicia Niemiec. O-
mówienie tych niezwykle wa­
żnych dla narodu niemieckie­
go problemów dało wielce po­
myślne wyniki. Rząd Niemie­
ckiej Re-publiki Demokraty­
cznej, a wraz z nim wszyscy
patrioci niemieccy widzą w

decyzjach rządu radzieckiego
niezłomne pragnienie przy­
śpieszenia zawarcia traktatu

pokojowego.
Fakt, że zaproponowane

przez rząd radziecki ulgi dla

całych Niemiec zostały nie­
zwłocznie przyznane Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, jest dla całego świata i
dla całych Niemiec niezbitym
dowodem, iż rząd ZSRR .jest
zdecydowany osiągnąć ostate­
czne rozwiązanie problemu
niemieckiego. Naród niemiecki
widzi w nocie wystosowanej
15 sierpnia przez rząd ZSRR
do -mocarstw zachodnich kon­
kretną propozycję Związku
Radzieckiego pokojowego roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego na zasadach demokra­
tycznych. Nota ta przepełniła
serca wszystkich miłujących
pokój Niemców radością i na­
dzieja., ponieważ wytycza ona

realną drogę do przywrócenia-
jedności Niemiec i zbliża de­
cydujący etap zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Imperialistyczne. mocarstwa
zachodnie — USA, Anglia i

Francja ■— nie przyznają na­
rodowi niemieckiemu prawa
do traktatu pokojowego. W

tym celu posługują się one ja­
ko pretekstem tym, że nie ma

rządu ogólnoniemieckiego. Po
nocie rządu radzieckiego i po
naszych rozmowach pretekst
ten stracił wszelki sens.

. Uważamy, że propozycja
rządu, radzieckiego w sprawie
utworzenia przez parlamenty
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Republiki Fede­
ralnej tymczasowego rządu o-

gólnoniemieckiego, oznacza

początek rozwiązania proble­
mu n’emi«ckiego. które może

być zrealizowane — jak to z

tej propozycji wynika—dwo­
ma drogami. Powoływanie się
na to, że nie istnieje rząd o-

Niemiecka Republika De­
mokratyczna.

Biorąc pod uwagę, że

Niemcy zadośćuczyniły już
w znacznym stopniu swym
zobowiązaniom z tytułu od­
szkodowań i że poprawa sy­
tuacji gospodarczej Niemiec

leży w interesie ich pokojo­
wego rozwoju, rząd PRL —

pragnąc wnieść swój dalszy
wkład w dzieło uregulowa­
nia problemu niemieckiego
w duchu pokojowym i de­
mokratycznym oraz zgodnie
z interesami narodu polskie­
go i wszystkich pokój miłu­
jących narodów — powziął
decyzję o zrzeczeniu się z

dniem 1 stycznia 1954 r.

spłaty odszkodowań na

rzecz Polski.

Rząd polski podziela w

pełni przekonanie rządu
ZSRR, że powzięte decyzje
w istotny sposób pomogą
narodowi niemieckiemu nie

tylko w umocnieniu jego go­
spodarki, lecz również w

stworzeniu niezbędnych 'wa­
runków dla odbudowy jego
jedności i powstania zjed­
noczonego pokojowego i de­
mokratycznego państwa nie­
mieckiego, w czym naród

polski jest żywotnie zainte­
resowany.

gólnoniemiecki odpada obec­
nie samp przez się. W Niem­
czech może być niezwłocznie

stworzony rząd ogólnoniemie-
cki, jeśli zachodnie mocarstwa

okupacyjne nie będą się dalej
przeciwstawiać propozycjom
radzieckim i jeśli naród nie­
miecki z zachodniej i wschod­
niej części kraju dojdzie do

porozumienia.
Jesteśmy przekonani, że ca­

ły naród niemiecki poprze
propozycje Związku Radziec­
kiego wysunięte wobec mo­
carstw zachodnich i zażąda
wcielenia w życie tych propo­
zycji.

Uważamy również, że Niem­
cy, podobnie jak i ich sąsiedzi
i wszystkie miłujące pokój na­
rody, zainteresowane są w

tym, aby nie dopuścić do
wskrzeszania niemieckiego mi-

litaryzmu i faszyzmu, realizo­
wanego przy pomocy układów

zawartych w Bonn i w Pary­
żu. Aby nie dopuścić do prze­
kształcenia Niemiec zachod­
nich w państwo militarystycz-
ne, zagrażające pokojowi w

Europie, uczynimy wszystko,
co w naszej mocy, by zwycię­
żyła wola miłujących pokój,
demokratycznych sił w Niem­
czech.

Nasze rozmowy i rokowania

umocniły w nas niezłomne

przekonanie, że radziecki

punkt widzenia i propozycje
radzieckie w sprawie rozwią­
zania problemu niemieckiego
oparte są całkowicie na po­
szanowaniu praw i godności
narodu niemieckiego. Obecnie,
po ośmiu latach rozbicia, jed­
ność Niemiec może być przy­
wrócona. Odpowiada to najgo­
rętszym pragnieniom i dąże­
niom narodu niemieckiego.

Decyzje rządu radzieckiego
w sprawie pomocy gospodar­
czej dla Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej są dla ca­
łego narodu niemieckiego
świadectwem bezinteresowne­
go, przyjaznego poparcia ze

strony rządu ZSRR.

Rokowania delegacji rządo­
wej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej z rządem
ZSRR przebiegały w duchu

pokoju i przyjaźni między na­
rodami i przyczyniły się do u-

mocnienia i rozwoju przyjaz­
nych stosunków między Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną a Związkiem Radziec­
kim. Każde posunięcie przewi­
dziane i zaproponowane przez
rząd radziecki stanowi dla nas

istotną pomoc, przynosi ludno­
ści Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej znaczną poprawę

sytuacji i pomaga nam prze­
konać naszych rodaków w

Niemczech zachodnich, że rząd
radziecki jest najlepszym i naj­
pewniejszym przyjacielem ca­
łego narodu niemieckiego.
Świadomość ta zagrzewać bę­
dzie naród niemiecki do wzmo­
żenia walki o swe prawa na­
rodowe u boku wielkiego
Związku Radzieckiego i innych
krajów potężnego obozu poko­
ju, do walki o utrzymanie po­
koju w Europie i na całym
świecie. Dlatego też wyraża­
my raz jeszcze rządowi radzie­
ckiemu i całemu narodowi ra­
dzieckiemu naszą najgłębszą
bezgraniczną wdzięczność.

Niech żyje rząd ZSRR!

Niech żyje przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR tow.

Malenkow!

Naprzód, do walki o pokój,
postęp i demokrację!

Proletariume wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskie? Zjednoczonej Pariii Robotnicze!

Rok V. Kraków, poniedziałek 24 sierpnia 1953 r. Nr 201 (!52i)

Komunikat radziecko-niemiecki
o rokowaniach

między rządem radzieckim a delegacją rządową
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat:
W dniach od 20—22 sierpnia odbyły się w Moskwie

rokowania między rządem radzieckim, a delegacją rzą­
dową Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Ze strony radzieckiej uczest­

niczyli w rokowaniach: przewo­
dniczący Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkow, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów i minister spraw
zagranicznych ZSRR W. M.

Mołotow, sekretarz Komitetu

Centralnego KPZR N. S. Chru­
szczów, pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Mini­
strów i minister obrony ZSRR
N. A. Bułganin, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR Ł. M. Kaga-
nowicz, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów i mi­
nister handlu wewnętrznego i

zagranicznego ZSRR A. I. Mi-

kojan, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowa­
nia ZSRR M. Z. Saburow, mi­
nister finansów ZSRR A. G.

Zwieriew, wysoki komisarz
ZSRR w Niemczech ambasa­
dor W. S. Siemionów.

Ze strony Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej uczest­
niczyli w rokowaniach: pre­
mier Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Otto Grote-

wohl, wicepremier Walter Ul-

bricht, wicepremier Otto

Nuschke, wicepremier i mini­
ster blidownictwa dr Lothar
Bolz, wicepremier i minister
finansów dr Hans Loch, mini­
ster gospodarki rolnej i leś­
nej Hans Reichelt, minister
handlu zagranicznego i między-
strefowego Kurt Gregor, mi­
nister przemysłu hutniczego i

górniczego Fritz Selbmann,
przewodniczący Państwowej
Komisji. Planowania Bruno

Leuschner, szef misji dyplo­
matycznej NRD w Moskwie
ambasador Rudolf Appelt,
przewodniczący Niemieckich

Wolnych Związków Zawodo­
wych Herbert Warnke, prze­
wodniczący Rady Narodowej
Frontu Narodowego Niemiec

Demokratycznych prof. E. Cor-

rens, przewodniczący Rady
Centralnej Wolnej Młodzieży

Niemieckiej Erich Honecker,
przedstawicielka Związku De­
mokratycznych Kobiet Nie­
miec Ilse Thiele, współpracow­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych NRD Peter Flo-
rin.

W toku rokowań omawiano
ważne problemy, dotyczące
rozwoju stosunków między
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, jak również aktualne

sprawy związane z całokształ­
tem zagadnienia niemieckiego.

Rokowania toczyły się w ser­
decznej atmosferze przyjazne­
go zrozumienia wzajemnego.

Osiągnięto całkowitą zgod­
ność poglądów co do tego, że

powinna być zlikwidowana
nienormalna sytuacja, polega­
jąca na tym, iż po upływie
8 lat od chwili zakończenia

wojny w Europie, Niemcy nie

mają traktatu pokojowego, są
rozbite na część zachodnią i

wschodnią oraz nie są równo­
uprawnione w stosunku do in­
nych państw. W tym celu na­
leży zwołać w najbliższym cza­
sie konferencję pokojową, przy
czym powinien być _zapewnio­
ny udział przedstawicieli Nie­
miec we wszystkich stadiach

przygotowania traktatu poko­
jowego, jak również na kon­
ferencji pokojowej. Dla przy­
wrócenia jedności narodowej
Niemiec, na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych, na­
leży powołać do życia w dro­
dze bezpośredniego porozumie­
nia między Niemcami wschod­
nimi i zachodnimi tymczaso­
wy rząd ogólnoniemiecki, któ­
rego głównym zadaniem bę­
dzie przygotowanie i przepro­
wadzenie wolnych wyborów o-

gólnoniemieckich; w wyniku
tych wyborów sam naród nie­
miecki, bez ingerencji obcych
państw, rozstrzygnie sprawę
społecznego i państwowego u-

stroju zjednoczonych, demo-

w

ści. Wzięto przy tym pod uwa­
gę, że Niemiecka Republika
Demokratyczna w ciągu lat u-

biegłych sumiennie ■wywiązy­
wała się ze swych zobowiązań
wobec Związku Radzieckiego i
że dzięki wysiłkom niemiec­
kich sił demokratycznych, Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna jest ważnym czynnikiem
walki o pokój w Europie.

Decyzje rządu radzieckiego
przewidują: zaprzestanie po­
bierania reparacji od Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, poczynając od 1 stycznia
1954 roku, bezpłatne przeka­
zanie na własność NRD przed­
siębiorstw radzieckich,,, znaj­
dujących się w Niemczech,
obniżenie wydatków NRD,
związanych z przebywaniem
wojsk radzieckich na teryto­
rium NRD do sumy nie prze­
kraczającej 5 proc, dochodów
budżetu państwowego Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej, zwolnienie NRD od spła­
ty długów, które powstały po
roku 1945 z tytułu okupacyj­
nych wydatków poza granica­
mi Niemiec, zwolnienie Nie­
miec od spłaty Związkowi Ra­
dzieckiemu powojennych dłu­
gów państwowych.

Odnośnie uzgodnionych w

związku z tym spraw, strony
podpisały protokół, którego
tekst ogłoszą się poniżej.

W toku rokowań osiągnięto
również porozumienie w nie-

i

zobowiązań
Niemieckiej
związanych

Protokół

mówiły następujące postanowienia i

doszły do porozumienia w sprawie ich

wykonania.

Rząd radziecki po uzgodnieniu tego
z rządem Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej (odnośnie jej części reparacji)
całkowicie przerywa z dniem 1 stycz­
nia 1954 roku pobieranie od Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej repara­
cji zarówmo w postaci dostaw towaro­
wych jak i w-e wszelkiej innej postaci.

W ten sposób Niemiecka Republika
Demokratyczna zostaje zwolniona z

obowiązku spłacenia pozostałej po 1

stycznia 1954 r. sumy reparacji, wyno­
szącej, zgodnie, z oświadczeniem rządu
radzieckiego z 15 maja 1950 roku w

sprawie zmniejszenia dostaw repara-
cyjnych Niemiec dla Związku Radzie­
ckiego, — 2.537 milionów dolarów we­
dług cen światowych z 1938 roku.

II

Rząd radziecki przekazuje bezpłatnie
z dniem 1 stycznia 1954 roku na wła­
sność Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej znajdujące się w Niemczech 33

zakłady budowy maszyn, chemiczne,
metalurgiczne 1 inne, które przeszły na

własność ZSRR w trybie spłat repara
cji, ogólnej wartości 2.700 milionów
marek.

Dla wykonania tego postanowienia
będzie utworzona radziecko-niemiecka

komisja mieszana.

Równocześnie rząd radziecki zwalnia

Niemiecką Republikę Demokratyczną z

długów', w wysokości 430 milionów ma­
rek, powstałych w związku z odstąpie­
niem w roku 1952 przez rząd radziecki

rządowi NRD 66 radzieckich zakładów

przemysłowych w Niemczech.

Z

Związku

że Niemcy

sprawie zaprzestania pobierania reparacji niemieckich

i w sprawie innych środków złagodzenia zobowiązań finan­
sowo-gospodarczych Niemieckiej Republiki Demokratycznej,

związanych z następstwami
MOSKWA

Agencja TASS ogłasza tekst protoko­
łu w sprawie zaprzestania pobierania
reparacji nieinit • • i

ńych środków złagodzenia
finansowo-gospodarczych
Republiki Demokratycznej,
z następstwami wojny.

Wychodząc z założenia,
wykonały już znaczną część swych zo­
bowiązań finansowo-gospodarczych wo­
bec ZSRR, USA, Anglii i Francji, zwią­
zanych z następstwami wojny.

oraz licząc się z koniecznością ulże­
nia sytuacji gospodarczej Niemiec, jak
również uwzględniając fakt, że rząd ra­
dziecki w nocie z 15 sierpnia złożył
rządom USA, Anglii i Francji propozy­
cję, aby znacznie zmniejszyć finanso­
wo-gospodarcze zobowiązania Niemiec
wobec czterech mocarstw, związane z

następstwami wojny, oraz licząc się z

tym, że przyjęcie tych propozycji przez
rządy wymienionych mocarstw zachod­
nich zapewniłoby wykonanie tych po­
sunięć w stosunku do całych Niemiec.

uznając równocześnie, że niezależnie
od decyzji, jaką powezmą w tej spra­
wić rządy USA, Anglii i Francji -

wcielenie w życie tych propozycji wo­
bec Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej stanowić będzie dla narodu nie­
mieckiego istotną pomoc nie tylko w

dziedzinie gospodarczej, lecz również
w stworzeniu warunków koniecznych
dla przywrócenia jedności Niemiec ja­
ko miłującego pokój państwa demokra­
tycznego oraz dla przyśpieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami,

rządy Związku Radzieckiego i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej o-

Z

Przemówienie przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR

G. M. Malenkowa
wygłoszone dnia 22 sierpnia 1955 r. podczas obiadu na Kremlu

MOSKWA
Agencja TASS podaje następujący tekst przemówienia

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR. G. M. Malenkowa.

Wielce szanowny premierze,
wielce szanowni wicepremie­
rzy i członkowie delegacji rzą-

Niemieckiej Republiki
Ti emokratycznej!

Niech mi wolno będzie zwró­
cić się do Was, a w Waszych

do-
i roz-

których innych sprawach
tyczących zacieśnienia

woju współpracy ekonomicz­
nej, kulturalnej i naukowo-te­
chnicznej między Związkiem
Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Zawarto w szczególności
porozumienie o dostawach to­
warów w 1953 roku ze Związ­
ku . Radzieckiego do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, w uzupełnieniu istnieją­
cego układu handlowego na

sumę ok. 5S0 milionów rubli.
Dostawy obejmować będą ar­
tykuły spożywcze, węgiel ka­
mienny, żelazo walcowane,
miedź, ołów, aluminium, ba-

kratycznych i pokojowych Nie­
miec.

Delegacją rządowa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej z zadowoleniem i wdzięcz­
nością przyjęła oświadczenie

rządu radzieckiego w sprawie
złagodzenia finansowo-gospo­
darczych zobowiązań Niemiec,
związanych z następstwami
wojny.

W czasie rokowań strony u-

zgodniły sprawę podjęcia sze­
regu kroków politycznych i e-

konomicznych, zmierzających
do udzielenia pomocy Niemie--

ckiej Republice Demokratycz­
nej w dalszym rozwoju jej go­
spodarki narodowej i w pod­
niesieniu dobrobytu jej ludno- ““j”’ ”Rz‘ąd“‘radziecki

przyznał Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej kredyt w

ok. 590 milionów rubli,
liczbie 135 milionów ru-

wolńych dewizach. U-

się kredytu przy opro-
w wysokości 2

sumę
w tej
bii w

dzieła
centowaniu

proc, rocznie z tym, że ma być
spłacony w ciągu 2 lat, po­
czynając od 1955 roku.

W związku z inicjatywą
wysuniętą przez delegację
rządową Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej osiągnięto
następujące porozumienie:
podjęte zostaną w ustalonym
trybie kroki, mające na celu
zwolnienie z odbycia dalszej
kary niemieckich jeńców wo­
jennych, skazanych za prze­
stępstwa dokonane w czasie

wojny, z wyjątkiem osób, któ­
re dopuściły się szczególnie
ciężkich zbrodni przeciwko
pokojowi i ludzkości i które

pozostaną dla odbycia kary.

Dążąc do zacieśnienia i dal­
szego rozwoju przyjaznych
stosunków między Związkiem
Radzieckim a. Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, która

jest o.stoją watki narodu nie­
mieckiego o jednolite, pokojo­
we, demokratyczne Niemcy,
strony postanowiły przekształ­
cić misję dyplomatyczną
ZSRR w Berlinie oraz misję
dyplomatyczną NRD w Mo­
skwie w ambasady i wymie­
nić ambasadorów.

wojny
III

Rząd radziecki zmniejszy wydatki
Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
związane z pobytem wojsk radzieckich
na terytorium Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w ten sposób, aby su­
ma tych wydatków nie przekraczała
rocznie 5 proc, dochodów budżetu pań­
stwowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, a w każdym razie, aby
nie przekraczała sumy wydatków oku­
pacyjnych z 1349 r.

Zgodnie z tym wydatki Niemieckiej
Republiki Demokratycznej na utrzyma­
nie wojsk radzieckich, znajdujących się
w Niemczech, wyniosą w 1954 roku
1.609 milionów marek wobec 1.950 mi­
lionów marek w roku 1953 i
2.182 milionów marek w roku

wobec
1549.

IV

zwalniaRząd radziecki oświadcza, że
całkowicie Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną ze spłaty zadłużenia z tytułu
wydatków okupacyjnych poza granica­
mi Niemiec, powstałych po 1945 roku.

W związku z tym rząd radziecki o-

świadcza również, że Niemcy są zwol­
nione ze spłaty Związkowi Radzieckie­
mu państwowych długów powojennych.

Sporządzono w Moskwie 22 sierpnia
1953 roku w dwóch egzemplarzach,
każdy w języku rosyjskim i niemiec­
kim, przy czym oba teksty są jednako-

.wo obowiązujące.

upoważnienia rządu
Socjalistycznych Republik

Radzieckich

W. MOŁOTOW

upoważnienia rządu
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

O. GROTEWOHL

Rozmowy
całkowitą

i doprowa-
decyzji.

esobach do narodu niemieckie­
go ze słowami powitania, niech
mi wolno będzie życzyć decy­
dujących sukcesów na drodze
utworzenia miłujących pokój
Niemiec demokratycznych, na

drodze przywrócenia jedności
narodowej Waszej Ojczyzny.

W atmosferze prawdziwej
serdeczności, wzajemnego zro­
zumienia i przyjaźni omówi­
liśmy z Wami problemy, ma­
jące istotne znaczenie dla spra­
wy pokoju w Europie, dla u-

mocnicnia stosunków między
naszymi narodami,
te odzwierciedliły
zgodność poglądów
dzily do doniosłych

Jesteśmy przekonani, że ca­
ły świat weźmie pod uwagę
nasze szczere pragnienie osią­
gnięcia pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckiego,
nowe kroki, jakie podejmuje­
my razem z Wami, aby pomóc
narodowi niemieckiemu stanąć
mocno na drodze pokojowego
rozwoju i wcielania w życie
swych aspiracji narodowych.

Niemcy przeżywają w chwi­
li obecnej najbardziej odpo­
wiedzialny etap swej historii.

Reakcyjne siły międzynaro­
dowe w zmowie z obecnym
rządem bońskim prowadzą u-

parcie politykę, która stawia

pod znakiem zapytania samo

istnienie Niemiec jako Jedno­
litego i niezależnego państwa.
Chcą one uwiecznić podział
Niemiec, przekształcić Niemcy
zachodnie w lenno monopoli­
stów zza oceanu i wskrzesić

militaryzm niemiecki w celu

realizacji swych agresywnych
planów.

Zmowa agresorów wymierzo­
na jest jednocześnie przeciw­
ko narodowi niemieckiemu i

przeciwko pokojowi w Euro­
pie. Zrozumiale jest, że miłu­
jące pokój narody wiążą w je­
dną całość problem niemiecki
z problemem bezpieczeństwa
Europy, a więc z problemem
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Prowadząc wytrwałą
walkę o zapobieżenie nowej
wojnie, siły pokojowe bronią
żywotnych interesów wszyst­
kich narodów Europy i rów­
nież interesów narodu niemie­
ckiego.

Życie wymaga, aby naród
niemiecki zajął w tej walce
określone miejsce, aby wypo­
wiedział swe ważkie słowo.

agre-

swej

albo głównym euro-

ogniskiem nowej ag-

z tych dwóch możli-
zamierza

muszą uczyć się na

doświadczeniu histo-
Odnosi się to oczy-
całej pełni również

Przed narodem niemieckim

stoi historyczne zadanie — u-

daremnienie planów sił

sywnych, przywrócenie
jedności narodowej i prze­
kształcenie Niemiec w miłują­
ce pokój, demokratyczne pań­
stwo. Albowiem tylko rozwój
w warunkach pokojowych da
Niemcom jedność, wolność,
niezawisłość i odrodzenie na­
rodowe.

Sprawa przedstawia się dziś

następująco: Niemcy mogą się
stać — albo jednym z najważ­
niejszych czynników utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa w

Europie,
pejskim
resji.

Jakąż
wych perspektyw
wybrać naród niemiecki?

Jaką drogą, drogą pokoju,
czy wojny, drogą jedności na­
rodowej, czy też drogą podzia­
łu Niemiec zamierza on pójść?

Narody
własnym
rycznym.
wiście w

do narodu niemieckiego, który
przeszedł surową szkołę życia.

Na czym polega najważniej­
sza nauka, wypływająca dla
narodu niemieckiego z całego
rozwoju Niemiec w pierwszej
połowie XX wieku? Nauka po­
lega na tym, że droga milita­
ryzmu, agresji, wojny oznacza

dla Niemiec drogę samobój­
stwa narodowego.

Jeśli się weźmie okres od
1300 roku do roku 1945, to o-

każe się, że na 45 lat Niemcy
straciły co najmniej 20 lat na

intensywne przygotowania do
2 wojen światowych i prze­
szło 10 lat na bezpośrednie
prowadzenie tych wojen.

Tak więc, wojna stanowiła

główną niemal że treść całego
życia Niemiec w ciągu pół wie­
ku.

A jakiż jest rezultat? Na

miejsce katastrofy narodowej
z 1918 roku przyszła niewspół-
miernje większa katastrofa na­
rodowa 1945 roku.

Prawie 8 milionów Niemców

zapłaciło życiem za to, że mi­
litaryści narzucili narodowi
niemieckiemu swe plany wo­
jenne. A liczba kalek i ran­
nych jest olbrzymia. Z danych
Niemieckiego Związku Inwali­

dów, przytaczanych przez pra­

sę niemiecką, wynika, że na

każdych stu Niemców urodzo­
nych w roku 1924, dwudziestu

pięciu zostało zabitych lub zgi­
nęło bez wieści, 31 stało się
ciężkimi kalekami, 5 odniosło

rany, a 2 straciło zdolność do

pracy. Jedno pokolenie mło­
dzieży niemieckiej po drugim
ulegało zagładzie lub kalectwu

w krwawej łaźni wojennej.
W ten sposób historia uczy,

że naruszając pokój i bezpie­
czeństwo krajów europejskich,
militaryzm niemiecki występo­
wał w roli grabarza samego
narodu niemieckiego.

Mimo to agresorzy znów n-

siłują ciągnąć Niemcy po sta­
rej drodze awantur wojen­
nych.

Czyż uczciwi patrioci nie­
mieccy dopuszczą, by milita-

ryści izolowali Niemcy zachod­
nie od miłujących pokój na­
rodów, aby rozpętali wojnę a-

gresywną, która nieuchronnie

wywoła wielki gniew naro­
dów, zamieni Niemcy zachod­
nie w strefę ognia i zniszcze­
nia i zakończy się straszliwą
tragedią narodu niemieckiego?
Jeżeli cały naród niemiecki ze-

chce, by kwestia niemiecka zo­
stała uregulowana drogą poko­
jową, to żadne siły agresywne,
ani zza oceanu ani w Eurorjł®,
nie zdołają -przeszkodzić urze­
czywistnieniu tego szlachetne­
go dążenia. Los Niemiec spo­
czywa w rękach narodu nie­
mieckiego.

Wiemy, że w łonie narodu

niemieckiego zachodzą poważ­
ne procesy oraz że trzeźwi po­
litycy Niemiec odrzucają dro­
gę wojny, drogę odrodzenia

militaryzmu. Najlepsze siły na­
rodu niemieckiego dążą do za­
pewnienia Niemcom pokoju i

do utworzenia zjednoczonych,
pokojowych, demokratycznych
Niemiec.

W wykonaniu tego szlachet­
nego zadania Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna powoła­
na jest do odegrania history­
cznej roli. Miłujące pokój na­
rody słusznie widzą w niej
podwaliny nowych Niemiec,
Niemiec pokoju i pracy, demo­
kracji i postępu.

Właśnie dlatego, że Niemie­
cka Republika Demokratycz­
na jest ostoją pokojowych sił

całych Niemiec, Związek Ra­
dziecki uważa za swój obowią­
zek udzielanie jej wszechstron­
nego poparcia i pomocy.

Przed narodem niemieckim

otwiera się możliwość rozpo­
częcia nowej epoki w swej hi­
storii, epoki pokojowego roz­
woju i rozkwitu Niemiec. Do

takiej przyszłości dążyli naj­
lepsi ludzie Niemiec. Wielki

Goethe marzył o tym, by uj­
rzeć — w blasku wspaniałej
siły wolny kraj, wolny swój
naród.

Przed narodem niemieckim
otwiera się realna perspekty­
wa współżycia w pokoju z na­
rodami Związku Radzieckiego
i Francji, Czechosłowacji i

Polski, Anglii i Belgii, współ­
życia w pokoju ze wszystkimi
narodami.

W ciągu długiego okresu

czasu militaryści wykorzysty­
wali dla spraw wojny wiele

osiągnięć niemieckiej myśli
i pracy. W warunkach pokojo­
wego rozwoju naród niemiec­
ki wykorzysta wysoko rozwi­
nięty przemysł, wszystkie o-

siągnięcia nauki i techniki,
wszystkie swe siły twórcze i
zdolności dla podniesienia sto­
py życiowej ludności, dla po­
stępu swego kraju. Niemcy
będą mogły ustanowić ścisłą
więź ekonomiczną z

kojowymi państwami,
skać niezbędne rynki,
wrócić '

tradycyjne
handlowe z krajami Europy
wschodniej i z innymi pań­
stwami. Tylko na tej drodze

Niemcy odrodzą się jako wiel­
kie mocarstwo i zajmą należ­
ne im miejsce wśród narodów
świata.

Nadszedł czas, by zapewnić
narodowi niemieckiemu te

możliwości, by otworzyć drogę
do przywrócenia jego jedności
narodowej do utworzenia de­
mokratycznych pokojowych
Niemiec. Związek Radziecki

będzie nadal zdecydowanie dą­
żył do tego, by szybciej od­
niosła triumf słuszna sprawa

pokojowych sił narodu nie­
mieckiego.

Wznoszę toast na cześć

przyjaźni narodu radzieckiego
i narodu niemieckiego w in­
teresie pokoju na całym świe­
cie, wznoszę toast na cześć

rządu Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i za zdrowie

premiera Otto Grotewohla,

po-

uzy-

przy-
stosunki



GAZETA KRAKOWSKA

Na drodze do nowych zwycięstw
w walce o pokojowe rozwiązanie

problemów międzynarodowych
Komunikat sekretariatu Światowej Rady Pokoju

Z sytuacji strajkowej we Francji

Strajkujący ostro potępiają

zdradziecką akcję
prawicowych działaczy związków zawodowych

PRAGA
Sekretariat Światowej ,Rady Pokoju opublikował dnia

21 sierpnia następujący komunikat:

Proste i słuszne idee zawar­
te w apelu Światowej Rady
Pokoju z 20 czerwca, zdobyły
już serca i myśli set.ek milio­
nów mężczyzn i kobiet, we

wszystkich krajach. Idee te

wyrażają ożywiającą narody
niezłomną wolę uregulowania
wszystkich spornych spraw
międzynarodowych drogą ro­
kowań. Wola narodów prze­
ciwstawia się wpływowym je­
szcze siłom, które starają się
przeszkodzić rozładowaniu na­
pięcia międzynarodowego o-

raz podważyć porozumienie
lub odsunąć je na przyszłość.

Po zapoznaniu się narodów
z uchwałami powziętymi
przez Światową Radę Pokoju
w Budapeszcie, światowa kam­
pania na rzecz rokowań roz­
winęła się we wszystkich
krajach.

W Anglii Komitet Obroń­
ców Pokoju wezwał ludność,
by domagała się od rządu wy­
sunięcia propozycji w spra­
wie jak najbliższego terminu
Oraz miejsca konferencji
wielkich mocarstw na naj­
wyższym szczeblu zgodnie z

oświadczeniem premiera Win-
stona Churchilla, oraz popar­
cia przez rząd sprawy przyję­
cia Chin do ONZ. W różnych
częściach kraju zebrano już
tysiące podpisów pod tymi
żądaniami. Wiele związków
zawodowych i setki lokal­
nych sekcji partii labourzy-
stowskiej opowiedziało się już
za prowadzeniem rokowań
między krajami i za osłabie­
niem napięcia międzynarodo­
wego.

W Indiach odbywa się kam­
pania zbierania podpisów pod
apelem Ogólnohinduskiej Rady
Pokoju. Apel wzywa rząd, by
zaproponował wielkim mo­
carstwom uregulowanie spor­
nych problemów międzyna­
rodowych drogą rokowań 0-
raz, by wystąpił przeciwko
tym. którzy chcą uniemożli­
wić porozumienie. Apel do­
maga się również zawarcia u-

kładu między Indiami a Pa­
kistanem i wzywa, aby nie
dopuszczono do zakładania
obcych baz wojskowych na

terytorium tych krajów.
Wielkie organizacje chłopskie,
wybitni działacze, wśród nich
wielu deputowanych z ramie­
nia partii Hinduski Kongres
Narodowy, apelują o poparcie
idei uregulowania problemów
międzynarodowych drogą ro­
kowań. Konferencja działaczy
kultury i pisarzy, która odby­
ła '

się niedawno, wysunęła
szereg propozycji w sprawie
rozwoju wymiany kulturalnej
między narodami.

We Francji odbyła się pod
hasłem pokojowych rokowań
krajowa konferencja, w któ­
rej obok delegatów obrońców
pokoju, uczestniczyli przed­
stawiciele licznych organiza­

Projekt rezolucji
zgłoszony przez delegację ZSRR

odpowiada w całej pełni interesom pokoju
i bezpieczeństwa międzynarodowego

Dokończenie przemówienia A, Wyszyńskiego
na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Co prawda, to prawda. Nie
może być oczywiście żadnych
podstaw, które by przeszka­
dzały włączeniu w skład kon­
ferencji politycznej, zwołanej
dla pokojowego uregulowania
kwestii koreańskiej, krajów
będących sąsiadami Korei, i
to — jak oświadczył p. Lodge
— mających bezpośrednie in­
teresy w tej strefie, a oczywi­
ste jest, że przede wszystkim
sąsiedzi mają te interesy.

Ale stwierdzając to i jedno­
cześnie .negując konieczność
zalecenia w imieniu Zgroma­
dzenia Ogólnego udziału w

konferencji politycznej innych
krajów poza tymi, które u-

czestniczyły w wojnie, Lodge
podcina gałąź, ha której opie­
ra się cały projekt wspomnia­
nej rezolucji, jakkolwiek on

sam jest jej współautorem.
Uwydatnia się zarazem je­
szcze bardziej cała nielogicz­
ność propozycji zawartych w

projekcie rezolucji.
W ten sposób interpretacja

pkt. 60, z którą wystąpił p.
Lodge, absolutnie nie da się u-

trzymać.Ó bezpodstawności tej in­
terpretacji, podobnie jak o

niezadowalającym charakterze
projektu rezolucji zgłoszonego
przez 15 delegacji, świadczy
również taki fakt, jak wnie­
sienie do tej komisji jeszcze
dwóch dodatkowych rezolucji
w sprawie składu konferencji.
Czym tłumaczy się zgłoszenie
tych dwóch projektów? Fo co

okazały się potrzebne jeszcze
te dodatkowe projekty — je­
den w imieniu Australii i No­
wej Zelandii, a drugi w imie­
niu czterech krajów wspólno­
ty. brytyjskiej? Skoro już 15
państw porozumiało się co do
swego zasadniczego stanowi­
ska, zachodzi pytanie, po co

okazały się potrzebne jeszcze
te dwa projekty?- Czemuż to

propozycji, które te projekty
zawierają, nie można byłoby
włączyć do ogólnej rezolucji?
Pytanie to jest zupełnie na

miejscu, a odpowiedź jest zu­

cji. W całym kraju rozwinęła
Ąię, przy aktywnym udziale
Wielu osobistości, kampania
zmierzająca do tego, aby rząd
wystąpił z inicjatywą na rzecz

spotkania wielkich mocarstw,
rozpoczął rokowania w celu
położenia kresu wojnie w

Viet.namie, doprowadził do
pokojowego uregulowania kwe
stii niemieckiej i odrzucił u-

kład boński i układ paryski.
Kampania ta przybiera różne
formy, jak: „zeszyty pokoju",
w których mieszkańcy miast
i wsi wyrażają swą wolę po­
koju. zbieranie podpisów, co

umożliwiło już setkom tysię­
cy Francuzów zażądanie za­
kończenia wojny w Vietna-
mie, działalność w pochodzą­
cych z wyboru organach,
dzięki czemu setki rad miej­
skich i departamentalnych o-1
powiedziały się za rokowa­
niami.

We Włoszech rozwija się
coraz szerzej potężny ruch
mas ludowych, które doma­
gają się, aby. rząd wypowie­
dział się za rozładowaniem

napięcia międzynarodowego i
nawiązał stosunki gospodar­
cze i kulturalne ze wszystki­
mi krajami. W tym celu od­
była się krajowa konferencja
w obronie pokoju, w której
wzięli również udział liczni
przedstawiciele życia kultu­
ralnego oraz kół politycznych
i gospodarczych, stojących na

uboczu od ruchu pokojowego.
Na wsi, w miastach i fabry­

kach odbywają się masowe

zebrania. Wyłonione na tych
zebraniach delegacje domaga­
ją się od deputowanych, by
opowiedzieli się i działali na

rzecz obrony pokoju.
Narody dążą do zabezpie­

czenia swej suwerenności i
przeciwstawiają się wszelkim
agresywnym blokom.

W Belgii i w Niemczech
kampania koncentruje się
wokół aktywnej działalności
przeciwko „europejskiej
wspólnocie obronnej", na

rzecz pokojowego rozwiąza­
nia kwestii niemieckiej drogą
rokowań między wielkimi
mocarstwami. W toku tej
walki wielu niemieckich dzia­
łaczy politycznych wypowie­
działo się za rokowaniami.

Uchwały Światowej Rady
Pokoju cieszą się jednomyśl­
nym poparciem w Związku Ra­
dzieckim, Chińskiej Republi­
ce Ludowej i we wszystkich
krajach demokracji . ludowej.

W ten sposób światowa kam­
pania na rzecz rokowań ogar­
nia obok uczestników ruchu
obrony pokoju nowe szerokie
warstwy ludności. Istnieją
więc wszelkie możliwości dla
dalszego rozwijania tej kam­
panii. Światowa kampania na

rzecz rokowań, dając każde­
mu człowiekowi, każdemu na­
rodowi możność prowadzenia

pełnie jasna: Te dwie rezolu­
cje okazały się potrzebne po
to, aby stworzyć pozory pew­
nej jedności w sprawie zasad­
niczej rezolucji, podczas gdy
w istocie rzeczy tej jedności
wśród 15 delegacji nie ma, al­
bo też co najmniej cztery de­
legacje zajmują inne stano­
wisko.

Te dwie rezolucje, jak rów­
nież wystąpienie delegata
Wielkiej Brytanii p. Lloyda,
wystąpienie przedstawiciela
Francji p. Schumana, dzisiej­
sze wystąpienie przedstawi­
ciela Kanady — to jedynie
dowód, że projekt rezolucji 15
krajów z USA na czele nie
może stanowić podstawy do
rozwiązania kwestii składu
konferencji. Co się zaś tyczy
stanowiska krajów odgrywa­

jących kierowniczą rolę w tej
grupie 15 delegacji, to wydaje
mi się, że można je scharak­
teryzować przysłowiem nie­
mieckim: „usiłuje — wyprać
futro, nie zamoczywszy go".

Słusznie powiedział wczoraj
p. Schuman, przedstawiciel
Francji, że sformułowania za­
leceń zawartych w pkt. 6(1 nie
należy interpretować zbyt do­
słownie, i że konferencja po­
lityczna nie powinna bynaj­
mniej składać się z dwóch
przeciwstawnych obozów. Na
takim samym stanowisku, o

ile można sądzić z oświadcze­
nia p. Lloyda, stoi również
delegacja angielska, chociaż
delegacja ta, podobnie jak
francuska, jest współautorem
projektu rezolucji 15 krajów,
który bierze za punkt wyjścia
zupełnie odmienną zasadę. Co
się tyczy Związku Radzieckie­
go, to nasza delegacja jest sta­
nowczo przekonana, że konfe­
rencja polityczna może mieć
powodzenie jedynie w tym
wypadku, jeżeli zostanie skon­
struowana w myśl zasady „0-
krągłego stołu". Uważamy, że

konferencja odniesie sukces
jedynie wtedy, jeżeli skon­
struowana będzie w myśl za­
sady „okrągłego stołu", jeżeli

skutecznej, zorganizowanej
akcji, przekształci się w siłę,
która zdoła doprowadzić do
nowych zwycięstw w walce o

pokojowe rozwiązanie proble­
mów międzynarodowych.

Załoga Fabryki Budowy Massyn hu. Szwermy w Pradze-

Wysor.zany (Czechosłowacja) wykonuje na zamówienie

Chińskiej Republiki Ludowej obroSowe dźwig: samocho­
dowe. Dźwigi te umieszczone są na platformie Tatra 111
i podnoszą ciężary ok. 4 ton. Na zdjęciu: gotowy dźwig.

Fot. CAF

Oświadczenie Francuskiej
Partii Komunistycznej

w sprawie Maroka

Zwołanie nadzwyczajnego
posiedzenia

Izby Ludowej NRD

Jak podaje agencja ADN,
uchwałą prezydium Izby Lu­
dowej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej zwołane zo­
stało na 25 i 26 sierpnia nad­
zwyczajne, plenarne posiedze­
nie Izby Ludowej z następują­
cym porządkiem dziennym;
sprawozdanie delegacji rządo­
wej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z rozmów prze­
prowadzonych w Moskwie i
dyskusji nad sprawozdaniem.

Strajk pracowników
telefonów w USA

NOWY JORK
22 lipca w stanie Indiana

rozpoczął się strajk pracowni­
ków spółki telefonicznej „In­
diana Bell Telephone Compa­
ny".

Strajkujący domagają się po­
prawy warunków pracy.

wezmą w niej udział przed­
stawiciele nie tylko dwóch
stron, lecz również przedsta­
wiciele innych krajów zainte­
resowanych w pokojowym u-

regulowaniu kwestii koreań­
skiej.

Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, zgodnie z artyku­
łem 10 Karty, przysługuje pra­
wo uchwalania zaleceń we

wszelkich sprawach w ramach

Karty, przede wszystkim w

sprawach dotyczących utrwa­
lenia międzynarodowego poko­
ju i bezpieczeństwa. Rzecz na­
turalna, że Zgromadzenie O-
gólnc, udzielając swych zale­
ceń, powinno wychodzić z za­
łożenia ich maksymalnej celo­
wości politycznej oraz ich zu­
pełnej zgodności z zasadami,
celami i zadaniami proklamo­
wanymi w Karcie Narodów
Zjednoczonych.

Uważam za rzecz koniecz­
ną podkreślić; że projekt rezo­
lucji zgłoszony przez Związek
Radziecki przewiduje również,
iż konferencja podejmować
będzie swe uchwały nie ucie­
kając się do głosowania, oraz

że za przyjęte uważać się bę­
dzie te uchwały konferencji,
co do których zgodni będą sy­
gnatariusze układu rozejmo-
wego.

Projekt rezolucji zgłoszony
przez delegację Związku Ra­
dzieckiego odpowiada uznanej
powszechnie międzynarodowej
zasadzie „okrągłego stołu". Od­
powiada on w całej pełni im
teresom wszystkich miłujących
pokój narodów, interesom po­
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Delegacja Związku Radziec­
kiego liczy na poparcie tego
projektu przez przeważającą
część komisji, w głębokim
przekonaniu, że skonstruowa­
na na tej podstawie konferen­
cja polityczna zdoła z jak naj­
większym powodzeniem roz­
wiązać stojące przed nią do­
niosłe zadania. ,

W dziewiętnastym dniu po­
tężnego strajku we Francji
przywódcy' rozłamowych orga­
nizacji Force Ouvriere i chrze­
ścijańskich związków zawodo­
wych dopuścili się jawnej

PARYŻ
Fracuska Partia Komunisty­

czna ogłosiła w związku z sy­
tuacją w Maroku deklarację,
w której stwierdza m. i.:

Francuska Partia Komuni­
styczna wyraża pełen oburze­
nia protest przeciwko zama­
chowi, jakiego dokonał w Ma­
roku rząd przy pomocy rezy­
denta generalnego Guilłaume‘a
i jego agenta El Glaoui.

Złożenie z tronu i deporta­
cja sułtana Maroka to nowy
dowód arbitralnej polityki
władz francuskich, które, usi­
łując zdławić ruch narodowo­
wyzwoleńczy ludu marokań­
skiego, zdeptały własne zobo­
wiązania wynikające z układu
o protektoracie, narzuconego
niegdyś przemocą narodowi
marokańskiemu.

Francuska Partia Komuni­
styczna potępia stanowczo tę
politykę gwałtu i terroru, pro­
wadzoną w interesie garstki
wyzyskiwaczy kolonialnych i

amerykańskich podżegaczy wo-

jennych, którzy budują w Ma­
roku coraz liczniejsze lotniska
i bazy strategiczne.

Ta polityka imperialistycz­
na i kolonialna jest sprzeczna
z interesami Francji, gdyż
grozi wznieceniem w Afryce
północnej nowej pożogi. Po­
zbawia ona Francję sympatii
wszystkich miłujących nieza­
wisłość i ■wolność narodów.

Francuska Partia Komuni­
styczna zapewnia raz jeszcze
naród marokański o solidarno­
ści klasy robotniczej i ludu

Francji oraz wzywa wszyst­
kich demokratów i patriotów
francuskich, aby domagali się
położenia kresu terrorowi roz­
pętanemu w Maroku przez
władze kolonialne.

Kroplo i...

Złodziej po
Amerykańskie władzę 0-

kupacyjne zachodniego Ber­
lina rekwlrują jeden budy­
nek po drugim. Ostatnio

wyrzucono z mieszkania,
ślusarza Gerpera. Domek

jego był jednak tak ■maleń­
ki, że nikt z amerykańskich,
oficerów nie chciał to nim
zamieszkać. Przez długie
miesiące patrzył ślusarz,
jak niszczeje jego dobytek.

Wreszcie któregoś dnia
wszedł do swego mieszkania
i wziął stamtąd stojącą
lampę oraz jedną, z ulubio­
nych książek. Amerykański
sąd wojenny skazał Gerpe-
ra na więzienie za... kra­
dzież.

a zachodzie bez zmian
Nie można twierdzić, że

NSDAP została, zdelegali­
zowana. Po prostu z chwilą
rozkładu III Rzeszy gdzieś
się zapodziała. Tak! Zapo­
działa się, aby w kilka lat
później na terenie Niemiec
zachodnich przybrać inną
nazwę (Deutsches Reiehs-
partei), ale z dawnym skła­
dem bonzów, brunatnych
koszul i wypróbowanym
programem.

Otóż ta stara, partia o

odświeżonej nazwie ogłosiła
w Hannoioerze, że na

swych kandydatów do zbli­
żających się, wyborów sa­
morządowych wysunęła m.

zdrady interesów mas pracu­
jących, prowadzących na ba­
zie jedności walkę z rządową
polityką militaryzacji i nędzy.
Zawarli oni w wyniku tajnych,
zakulisowych i separatystycz­
nych — bo bez udziału CGT,
skupiającej w swych szeregach
znaczną większość mas pracu­
jących — rokowań z rządem
„kompromisowe porozumie­
nie", w celu podjęcia próby
rozbicia strajku i podważenia
jedności strajkujących. Warun­
ki „porozumienia" z rządem
dotyczą następujących katego­
rii pracowników państwowych
i samorządowych: kolejarzy,
pocztowców, pracowników ga­
zowni i elektrowni oraz pary­
skiej komunikacji miejskiej.

Wiadomość o dywersyjnej
akcji rożbijaczy z prawicowych
związów zawodowych wywoła­
ła głębokie oburzenie i prote­
sty strajkujących. Na terenie
całego kraju odbywają się ze­
brania komitetów jedności, na

których zapadają rezolucje,
wzywające do kontynuowania
strajku i potępiające rozłamo­
we machinacje.

Z depesz, jakie nadeszły w

sobotę późną nocą, wynika., że
coraz więcej członków Force
Ouvriere i chrześcijańskich
związków zawodowych wystę­
puje przeciwko dywersyjnej
transakcji prawicowych przy­
wódców rozłamowych organi­
zacji.

Kierownictwo Force Ouvrie-
re i chrześcijańskich związków
zawodowych ogłosiło, że „rząd
przyrzekł zwołać najwyższą
komisję układów zbiorowych
do 30 września, nie stosować
sankcji wobec strajkujących,
konsultować się ze związkami
zawodowymi (komunikat ma

na myśli rozłamowe związki
zawodowe — przyp. red.)-przed
wprowadzeniem w życie dekre­
tów, przychylnie rozpatrzyć
sprawę minimum płac oraz za­
chęcić pracodawców do szyb­
kiego zawarcia układów zbio­
rowych". *

W niedzielę dnia 23 sierpnia
trwała w dalszym ciągu wal­
ka strajkowa mas pracujących
we Francji. Ruch kolejowy był
w całym kraju sparaliżowany.
Z różnych miast nadchodzą
wiadomości o zebraniach jed-
nościowych komitetów straj­
kowych, na których zapadają
rezolucje potępiające manew­
ry prawicowych związków za­
wodowych i wzywające do
kontynuowania strajku aż do
zwycięstwa.

„Humanite-Dimanche" stwier­
dza: ..Jednościowa akcja mas

pracujących jest tak potężna
i stanowcza, że zmiata i uda­
remnia wszystkie kolejne ma­
newry rządu oraz rozbijaczy.
Fiasko tzw. porozumienia, za­
wartego między prawicowymi
związkami zawodowymi a rzą­
dem. jest obecnie oczywiste dla
każdego. Faktem jest, że apel
o podjęcie pracy, rzucony przez
rozłamowców, na ogół nie zna­
lazł posłuchu. Zdołał on wpra­
wdzie tu i ówdzie, wywołać za­
mieszanie, lecz wszędzie, gdzie
do tego doszło, ludzie pracy
szybko zorientowali się w sy­
tuacji i właściwie ocenili ma­
newr rozbijaczy. Pocztowcy,
kolejarze, robotnicy gazowni i
elektrowni, metra i autobusów
— kontynuują strajk, który
rozszerza się równocześnie w

przemyśle metalurgicznym, w

kopalniach, przemyśle budow­
lanym, tekstylnym, zakładach
użyteczności publicznej itd".

Agencja Reutera w korespon­
dencji z Paryża podaje, że rząd
Laniela — w obliczu fiaska
manewru rozbijaczy z prawi­
cowych związków’ zawodowych
— postanowił zaostrzyć repre­
sje wobec strajkujących, a

zwłaszcza wobec kolejarzy.

amerykańsku
Ciekawe, jakim słowem,

sąd, ten określa grabieże,
jakich dopuszczają się ame­

rykańskie władze w Niem­
czech?

in. wypróbowanych i zahar­
towanych -—■znanych po­
wszechnie działaczy takich
jak: dr Wernera Neumana

(przebywającego obecnie w

Argentynie) oraz pisarza
Hansa Grimma, herolda hi­
tlerowskiej teorii „prze­
strzeni życiowej" i autora

„dzieła" pt. „Naród bez
przestrzeni".

.lak widać, w państwie
Adenauera przywódcy na­
zistów nie długo czekali na

nowe stanowiska. Im więk­
sze' są ich zbrodnie z prze­
szłości tym większe spoty­
ka ich dziś uznanie.

(arpo)
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Obiad wydany przez G. M. Malenkowa
na cześć delegacji rządowej

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
MOSKWA

Dnia 22 sierpnia br. przewo­
dniczący Rady Ministrów
ZSRR G. M. Malenkow wydał
na Kremlu obiad na cześć de­
legacji rządowej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Ze strony niemieckiej na o-

biedzie obecni byli: premier
O. Grotewohl, 'wicepremier W.
Ulbricht, wicepremier O.
Nuschke, wicepremier i mini­
ster budownictwa L. Bolz, wi­
cepremier i minister finansów
H. Loch, minister rolnictwa i
leśnictwa H. Reichelt, minister
handlu zagranicznego i mię-
dzystrefowego K. Gregor, mi­
nister przemysłu hutniczego i
górniczego F. Selbmann, mini­
ster przemysłu budowy maszyn
H. Ziller. przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania
B. Leuschner, szef misji dyp­
lomatycznej NRD w Moskwie
ambasador R. Appelt, przewo­
dniczący Zjednoczenia Wol­
nych Niemieckich Związków
Zawodowych H. Warnke, prze­
wodniczący Rady Narodowej
Frontu Narodowego Niemiec
Demokratycznych E. Correns,

Przyjęcie w misji dyplomatycznej
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

MOSKWA
22 sierpnia szef misji dy­

plomatycznej NRD w ZSRR,
ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny R. Appelt wydał
przyjęcie na cześć delegacji
rządowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Na przyjęciu obecni byli:
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkow,
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR
i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow,
N. S. Chruszczów, pierwszy
zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR i mini­
ster obrony ZSRR N. A. Buł­
ganin, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR L. M. Kaganowicz, za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR i minister
handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego ZSRR A. I. Mikojan,
przewodniczący Państwowego
Komitetu Planowania przy
Radzie Ministrów ZSRR M. Z.
Saburow, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
RFSRR M. P. Tarasów, prze­
wodniczący Rady Ministrów
PłFSRR A. M. Puzanow, mi­
nistrowie ZSRR M. G. Pier­
wuchin, I. F. Tewosjan, S. N.
Krugłow, P. A. Judin, K. P.
Gorszenin, N. A. Dygaj, G. M.
Orłów, _

D. F. Ustinow, Z. A.
Szaszkow, A. F. Tretiafcow,
przewodniczący Wszechzwiąz-
kowej Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych N. M.
Śzwernik, marszałkowie Zwią­
zku Radzieckiego W. D. Soko­
łowski, S. M. Budionnyj, mi­

Z pobytu w Moskwie delegacji rządowej
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

MOSKWA
Dnia 22 sierpnia członkowie

delegacji rządowej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
przyjęci zostali przez kierow­
ników szeregu ministerstw i
organizacji społecznych ZSRR
i przeprowadzili z nimi rozmo­
wy.

Przewodniczący Państwowe­
go Komitetu Planowania przy
Radzie Ministrów ZSRR — M.
Z. Saburow przyjął przewod­
niczącego Państwowej Komi­
sji Planowania B. Leuschnera
i odbył z nim rozmowę.

Minister przemysłu hutnicze­
go I. F. Tewosjan przyjął, mi­
nistra przemysłu hutniczego i

Pod silną osłoną wojska I policji.
Reza Pahlevi

powróci! do Iranu
PARYŻ

Agencja France Preśse dono­
si z Teheranu, że 22 sierpnia
przybył tam samolotem z Bag­
dadu szach Reza Pahlevi. Go­
dzina przybycia szacha była
trzymana w ścisłej tajemniey
Około godz. 11 przed połud­
niem lotnisko teherańskie zo­
stało otoczone przez kilka je­
dnostek pancernych, a wzdłuż

Przyjęcie z okazji
Mostowego

Rumunii

WARSZAWA
23 bm. ambasador Rumuń­

skiej Republiki Ludowej xv

Warszawie — Nfculae Dinu-
lesću wydał przyjęcie z okazji
9 rocznicy wyzwolenia Rumu­
nii przez bohaterską Armię
Radziecką.

W przyjęciu wzięli udział
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, przedsta­
wiciele władz naczelnych
stronnictw politycznych, Woj­
ska Polskiego, organizacji
społecznych oraz świata nau­
kowego, kulturalnego i arty­
stycznego.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w bardzo

serdecznej atmosferze.

przewodniczący Centralnej
Rady Związku Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej E. Honecker,
przedstawicielka Związku De­
mokratycznych Kobiet Niemie­
ckich I. Thiele, współpracow­
nik Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych NRD — P. Florin, se­
kretarz delegacji L. Eisermann
i szef protokołu Ministerstwa
Spraw Zagranicznych NRD —

F. Thun.
Ze strony radzieckiej na 0-

biedzie obecni byli: K. J. Wo-
roszyłow, W. M. Mołotow, N.
S. Chruszczów, N. A. Bułganin.
L. M. Kaganowicz, A. I. Miko-
jan, M. Z. Saburow, M. G.
Pierwuchin, N. M. Śzwernik,
M. A. Susłow. P. K. Ponoma-
renko, P. N. Pospiełow, N. N.
Szatalin, A. M. Pułzanow. I. F.
Tewosjan, S. N. Krugłow, A.
G. Zwieriew, A. N. Kosygin,
S. M. Ticłiomirow, M. A. Jas-
now, marszałek Związku Ra­
dzieckiego W. D. Sokołowski,
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. A. Gromy-
ko, -wiceminister handlu we­
wnętrznego i zagranicznego I.
G. Kabanow, wysoki komisarz

nister oświaty RFSRR I. A.
Kairów, wiceministrowie
ZSRR A. A. Gromyko, I. G.
Kabanow, S. W. Kaftanów, I.
G. Bolszakow, I. D. Gociridze,
S. A. Borisow, W. N. Stole-
tow, sekretarz prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. W.
Piegów, -wysoki komisarz
ZSRR w Niemczech ambasa­
dor W. S. Siemionów, członek
Kolegium Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR G. M.
Puszkin, pełnomocnik Mini­
sterstwa Handlu wewnętrzne­
go i Zagranicznego ZSRR w

NRD I. F. Siemiczastnow,
przewodniczący Moskiewskiej
Rady Miejskiej M. A. Jasnow,
marszałek lotnictwa P. F. Żi-
gariew; generał-pułkownik F.
F. Kuzniecow, generałowie-
lejtnanci L. I. Breżniew, S. S.
Szatiłow, K. R. Siniłow oraz

przedstawiciele społeczeństwa
i prasy, jak również działacze
na polu nauki i sztuki.

Ze strony niemieckiej na

przyjęciu obecni byli: premier
O. Grotewohl, wicepremier W.
Ulbricht, wicepremier O. Nu­
schke, wicepremier i minister
budownictwa dr L. Bolz, wi­
cepremier i minister finansów
dr H. Loch, przewodniczący
Rady Narodowej Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokraty­
cznych profesor E. Correns,
przewodniczący Państwowej
Komisji Planowania B. Leu;-
schner. przewodniczący Zjed­
noczenia Wolnych Ńiemieri-
kich Związków Zawodowych
II. Warnke, przewodniczący
Centralnej Rady Związku
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej . E. Honecker, minister

górniczego F. Selbmanna, mi­
nister budownictwa N. A. Dy­
gaj odbył rozmowę z wicepre­
mierem i ministrem budownic­
twa NRD dr L. Bolzem, mini­
ster rolnictwa i skupu ZSRR
A. I. Kozlow przyjął ministra
rolnictwa i leśnictwa, H. Rei-
chelta, przewodniczący banku
państwowego W. F. Popow
przyjął wicepremiera i mini­
stra finansów dr H. Locha.

Przewodniczący Wszech-

związkowej Centralnej Rady
Związków Zawodowych N. M.
Śzwernik przyjął przewodni­
czącego Zjednoczenia Wolnych
Niemieckich Związków Zawo­

ulic wiodących z lotniska do
pałacu ustawił się szpaler żoł­
nierzy z bagnetami na karabi­
nach.

NOWY JORK
Z Waszyngtonu donoszą, że

po otrzymaniu oficjalnej wia­
domości o zamachu generała
Zahedi, ambasador Iranu w

Stanach Zjednoczonych Saleh
podał się do dymisji.

Jak donosi z Rzymu agen­
cja Associated Press również
charge d‘affaires Iranu we

Włoszech podał się do dymisji.
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ZSRR w Niemczech — amba*
sadorW. S. Siemionów, sekre­
tarz KC Komsomołu A. N. Sze-
lepin, prezes Akademii Nauk
ZSRR — A. N. Niesmiejanow,
członkini Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — Z. A. Łebie-
diewa, marszałek lotnictwa P.
F. Zigariew, marszałek artyle­
rii M. I. Niedielin, admirał N.
J. Basistyj, pisarz A. A. Sur-
kow, członek Akademii Nauk
ZSRR A. I. Oparin, członek
Kolegium Ministerstwa Spraw
Zagranicznych ZSRR — G. M.
Puszkin, pełnomocnik Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne­
go i Zagranicznego ZSRR w

NRD — I. F. Siemiczastnow,.'
odpowiedzialny kierownik
TASS — N. G. Palgunow’. p. o.

szefa protokołu Ministerstwa
Spraw Zagranicznych ZSRR —■
W. W. Pastojew, zastępca kie­
rownika III Wydziału Europej­
skiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR — M. G.
Gribanow.

Obiad odbył się w serdecz­
nej, przyjaznej atmosferze. G.
M. Malenkow i O. Grotewohl
wygłosili przemówienia.

rolnictwa i leśnictwa H. Rei­
chelt, minister handlu zagra­
nicznego i międzystrefowego
K. Gregor, minister przemysłu
hutniczego i górniczego. F.

Selbmann, przedstawicielka
Związku Demokratycznych
Kobiet Niemieckich I. Thiele,
współpracownik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych NRD P.
Florin, sekretarz delegacji L.
Eisermann, szef protokołu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych NRD F. Thun i wyżsi u-

rzędnicy misji dyplomatycz­
nej NRD w Moskwie.

Na przyjęciu obecni byli tak­
że: ambasado!’ nadzwyczajny
i pełnomocny Węgierskiej Re­
publiki Ludowej A. Skladan,
ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Lim He, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Viet-
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Nguen Long-bang, am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny Rumuńskiej Republiki
Ludowej M. Dalia, charge
d‘affaires ad interim Chińskiej
Republiki Ludowej Ge Bao-
ciuan, charge d‘affaires ad in­
terim Bułgarskiej Republiki
Ludowej W. Welkow, charge
d‘affaires ad interim Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej A.
Małecki, charge d‘ affaires ad
interim Republiki Czechosło­
wackiej D. Eczny, charge d‘af-
faires ad interim Mongolskiej
Republiki Ludowej N. LuWsa-
noczultem i charge d‘affairć ad
interim Albańskiej Republiki
Ludowej U. Lule.

dowych H. Warnkego i odbył
z nim rozmowę.

Sekretarz KC Komsomołu A.
N. Szelepin spotkał się z prze­
wodniczącym Centralnej Rady
Związku Wolnej Młodzieży
Niemieckiej E. Honeckerem,
przewodnicząca Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Kobiet
Radzieckich N. W. Popowa
spotkała się z przedstawicielką
Związku Demokratycznych
Kobiet Niemieckich I. Thiele.

Metropolita krutycki i kolo-
meński — Mikołaj złożył wizy­
tę wicepremierowi NRD prof.
O. Nuschke.

Rozmowy odbyły się w przy­
jaznej atmosferze.

Sytuacja w Maroku
PARYŻ

Agencja France Presse dono­
si, że 20 sierpnia sułtan Maro­
ka Sidi Mohammed V został
wraz z dwoma synami depor­
towany na Korsykę.

21 sierpnia nowym sułtanem
Maroka został proklamowany
w Rabacie — Mulay Arafa,

LONDYN
Z Kairu donoszą, że na zwo­

łanej przez kierownictwo orga­
nizacji „Bracia muzułmańscy"
konferencji, w której wzięli u-

dział przedstawiciele wielu in­
nych organizacji muzułmań­
skich, postanowiono urządzić w

najbliższych dniach demon­
strację na znak protestu prze­
ciwko posunięciom imperiali­
stów francuskich w Maroku.
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Piękne podarki dla uczestników

III Światowego Kongresu Studentów

Studenci polscy, którzy
gościć będą uczestników III

Światowego Kongresu Stu­
dentów w Warszawie, przy­
gotowali dla swych zagrani­
cznych kolegów wiele pięk­
nych podarków. Podarki, bę­
dące wyrazem przyjaźni łą­
czącej młodzież naszego kra­
ju z walczącą o pokój mło­
dzieżą świata, w większo­
ści obrazują osiągnięcia i

zdobycze Polski Ludowej,
życie studentów i całego na­
rodu polskiego oraz jego
bogatą kulturę.

Wiele upominków przygo­
towali studenci łódzkich

wyższych uczelni. M. in.
słuchacze Uniwersytetu
Łódzkiego oraz Państwowej
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Łodzi wykonali albu­
my ze zdjęciami ilustrujący­
mi warunki nauki i życia,
jakie stworzyła im władza

ludowa.

Tematem albumu wyko­
nanego przez studentów

Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Poznaniu dla kolegów
z Francji i Ameryki są po­
szczególne fragmenty naszej
Konstytucji, zapewniające
młodzieży polskiej prawo do

Przygotowania do obchodów

ku czci Jana Ostroroga w Wielkopolsce
W ramach obchodów poświę­

conych uczczeniu czołowych
twórców i mężów stanu pol­
skiego Odrodzenia, trwają w

Wielkopolsce intensywne przy­
gotowania do uczczenia pamię­
ci jednego z najbardziej po­
stępowych polskich mężów sta­
nu XV wieku — Jana Ostro­
roga.

We wrześniu, w miejscowo­
ści rodzinnej Ostroroga. mia­
steczku Ostroróg, w pow. sza­
motulskim, odbędą się uroczy­
stości, podczas których odsło­
nięty zostanie pomnik ku czci

wielkiego Polaka.

Wielki browarpcwsłaje w Warszawie

Browar warszawski zniszczony w 80 procentach w czasie działań

wujennych zatrudnia! przed wojną 7.500 pracowników. Ohecnie.

przy zwiększonej produkcji, zatrudnionych będzie jedynie kilkaset
osób. Browar wyposażony będzie najnowocześniejsze urządzenia.
Procesy produkcji będą zmechanizowane, a w niektórych działach

wprowadzona będzie pełna automatyzacja produkcji. W piwnicach,
gdzie piwo po fermentacji „leżakuje-- w niskiej temperaturze za.

stosowany będzie nowoczesny system chłodzenia zimnym powie­
trzem. Przy budowie zakładu wielką uwagę zwrócono na zapewnie-
nie robotnikom dobrych warunków pracy, na należyte zabezpiecze­
nie Ich przed chorobami zawodowymi. Na zdjęciu; przy montażu

nowoczesnych maszyn rozlewniczyeh pracuje ekipa monterów cze­
skich,- Jan Pinc, Kareł Kubicka, Jarosław Piechoty I Kareł Waw-
rausek. CAF — fot. Szyperko

pracy, nauki i wjrpoczynku.
W Akademii Sztuk Pla­

stycznych w Warszawie pra­
wie każdy słuchacz tej uczel­
ni przeznaczył jedną ze swo­
ich prac jako upominek dla

studentów zagranicznych. —

Wśród podarków warszaw­
skiej ASP znajdują się obra­
zy, rzeźby, prace graficzne,
ozdoby z metalu i drzewa o-

raz tkaniny artystyczne.
Album polskich strojów lu­
dowych to upominek Wy­
działu Chemii Uniwersytetu
Warszawskiego.

Augustyn Bloch, student

Państwowej Wyższej Szkoły
Muzycznej w Warszawie, ja­
ko podarek dla swych kole­
gów z zagranicy skompono­
wał uwerturę poświęconą
Kongresowi. Pieśni na te­
mat Kongresu skompono­
wali również i inni słucha­
cze wyższych szkół muzycz­
nych.

Wiele podarków dla stu­
dentów zagranicznych mieć

będzie charakter pomocy

naukowych. Wśród nich na­
leży wymienić wykonane
przez studentów Akademii

Medycznej we Wrocławiu

preparaty anatomiczne.

W okresie trwania uroczysto­
ści społeczeństwo Wielkopolski
z szeregu odczytów pozna ży­
cie i działalność wielkiego re­
formatora i patrioty, który
niezwykle jasno dostrzegał błę­
dy i usterki w życiu społecz­
nym i w zwyczajowym prawie
ówczesnej Polski.

W dniu 20 września, w cent­
ralnej uroczystości, jaka odbę­
dzie się w Ostrorogu, wezmą
udział liczne zespoły instru­
mentalne i śpiewacze oraz wy­
stawione zostanie widowisko

pt. ,,Pieśń świętojańska o So­
bótce".

\jnciCjxn w or\A

Wystawa fotografiki
w Sftalmogrodzie

Dużym zainteresowaniem
mieszkańców Stalinogrodu
cieszy się Okręgowa Wysta­
wa Fotografiki, otwarta w

sali Centralnego Biura Wy­
staw Artystycznych stara­
niem Związku Polskich Ar­
tystów Fotografików. Na

wystawie zgromadzono po­
nad 80 prac fotografików
śląskich.

Uwagę zwiedzających
zwracają m. in. prace Hali­
ny Idziakowej ze Stalino­
grodu, a zwłaszcza fotogram
pt. „Murarskie śniadanie".

Stosunkowo dużo znajdu­
jemy na wystawie fotogra­
mów, przedstawiających

Bezwartościowa serwatka
zmienia się w cukier mlekowy

- cenny surowiec

w przemyśle farmaceutycznym
Specjalne cysterny-termosy z

całej Polski, a szczególnie woj.
olsztyńskiego i poznańskiego,

40 fys. osób

dziennie przewozi

kolej elektryczna

Gdańsk-Gdynia

Wybudowana na 75 dni przed
terminem jedna z wielu inwe­
stycji komunalnych Planu 6-
letniego na Wybrzeżu — kolej
elektryczna łącząca miasta

portowe Gdańsk i Gdynię prze­
wozi codziennie 78 pociągami
przeciętnie 40 tys. osób.

Kolej elektryczna kursująca
z Gdańska do Gdyni co 20 mi­
nut przebywa tę odległość w

ciągu 36 minut, zatrzymując
się na 12 stacjach i przystan­
kach. Tę samą odległość po­
ciąg parowy przebywa w cią­
gu 50 minut, a autobus w cią­
gu jednej godziny.

Po oddaniu do eksploatacji
kolei elektrycznej na odcinku
Gdańsk—Gdynia, prowadzone
są roboty mające na celu prze­
dłużenie kolei do Gdyni-Portu
dla udogodnienia dojazdu do

pracy robotnikom stoczni im.
Komuny Paryskiej i pracowni­
kom Portu. Ostatnio wybudo­
wano m. in. nowy budynek
stacyjny Gdynia-Port.

młodzież w jej pracy zawo- •

dowej i społecznej, jak np.
„Młodzi konstruktorzy" —

Karola Laha z Bielska,
„Młodzieżowa brygada przy

pracy" — Leonarda Idziaka
ze Stalinogrodu, „Zetem-
powcy" — Adama Bogusza
z Ligoty i prace pt. „Nowe
pokolenie" — Kazimierza

Garguła z Bytomia.
Na wystawie znajdują się

również fotogramy kraj­
obrazowe. Na szczególne
podkreślenie zasługuje prze­
de wszystkim . starannie i

przejrzyście wykonany „Zi­
mowy poranek" — Eugeniu­
sza Nagierowicza z Opola.

przywożą do Dzierżoniowa na

Dolnym Śląsku bezwartościo­
wy do niedawna odpCd prze­
twórstwa mlecznego — ser­
watkę. W Dzierżoniowskiej
Wytwórni Cukru Mlekowego
zmienia się ona w laktozę —

cukier mlekowy, który stanowi

cenny surowiec w przemyśle
farmaceutycznym. Cukier mle­
kowy służy m. in. do produk­
cji witaminy B, wartościowych
pożywek dla dzieci, wielu środ­
ków nasercowych itp.

Ostatnio trójka
‘

nowatorów,

składająca się z kierownika

wytwórni Władysława Majęt­
nego, jego żony, laborantki An­
ny Majętnej i chemika z cuk­
rowni. w Łagiewnikach Jerze­
go Krachela, opracowała me­
todę otrzymywania cukru mle­
kowego z resztek niewykrysta-
lizowanej melasy. Zastosowa­
nie tej metody pozwoli wy­
twórni wykorzystać w pełni
nowy surowiec do produkcji,
co znacznie obniży koszty wy­
twarzania cukru mlekowego.

O
Równolegle z budową huty Im.
Bolesława Bieruta w Często­
chowie, powstaje osiedle miesz-
kantowe rfla pracowników huty.
Część nowoczesne&o osiedla
została jut oddana do użytku
hutników. Na zdjęciu; fra­

gmenty osiedla.
* CAF — fot. Kondracki

Pierwszy w Polsce

most

kablobetonowy
Oddany został ostatnio do u-

żytku pierwszy w Polsce most

nowej konstrukcji, zbudowany
z betonu kablowego. Zamiast

normalnego żelaza zbrojenio­
wego, do budowy tego mostu

użyto sprężonych strun stalo­
wych (kabli). Most kablobeto­
nowy daje —■w stosunku do
mostu żeiazobetonowego o tej
samej rozpiętości — oszczęd­
ność stali — ok. 70 proc, i be­
tonu — ok. 40 proc, oraz po­
zwala na zmniejszenie wysoko­
ści konstrukcji nośnej mostu.

Koszty budowy mostów kablo-

betonowych są znacznie niż­
sze od kosztów mostów żelazo-

betonowych.
Pierwszy doświadczalny most

kablobetonowy został wykona­
ny przez inżynierów, techni­
ków i robotników przedsię­
biorstwa robót mostowych na

podstawie projektu sporządzo­
nego przez Instytut Techniki
Drogowo-Lotniskowej i Pre-

fabrykacji Politechniki 'War­
szawskiej.

Naukowcy poznańscy
opracowali metodę

produkcji wosku

z kurzu lnianego
Naukowcy Instytutu Włó­

kien Łykowych w Poznaniu od
1951 r. prowadzili badania nad

uzyskaniem wosku z tzw. ku­
rzu lnianego powstającego przy
przeróbce słomy lnianej. Ba­
dania wykazały, że kurz lnia­
ny uważany dotychczas za bez­
użyteczny zawiera od 5 do 20

proc, wosku.

Praca naukowców dała po­
zytywne rezultaty. Po zasto­
sowaniu właściwych rozpusz­
czalników dia uzyskania wo­
sku, pracownicy Instytutu spo­
rządzili projekty urządzeń, któ­
re pozwolą w roszarniach na

produkcję wosku z kurzu lnia­
nego. Produkcja ta przyniesie
gospodarce narodowej duże o-

szczędności, bowiem wosk spro­
wadza się z zagranicy.

Współzawodnictwo — ważna forma

mobilizacji wsi
Codziennie padają w na­

szej prasie nazwy, gromad
przedterminowo realizują­
cych swe zobowiązania.
Zmienia się stale lokata

współzawodniczących z sobą
wsi — wykazują to tablice

współzawodnictwa przy Pre­
zydiach GRN i punktach
skupu.

Liczby kwintali zboża

czy mięsa
dostarczonego przed termi­
nem wyrażają świadomy u-

dział pracujących chłopów
w realizacji zadań, jakie sta­
wiają przed nimi wymogi
Planu 6-letniego. Przykład
przodujących chłopów Kły-
ża, Biegonic, Okocimia i in­
nych pociągnął za sobą pra­
wie 85.000 chłopów naszego
województwa. Do pracy i
walki poprzez współzawod­
nictwo o wyższą jakość i ilość

produkcji rolnej i hodowla­
nej stanęło w Krakowskiem
1.327 gromad.

W Bocheńskiem współza­
wodniczą właściwie wszyst­
kie gromady. Ale przygląd­
nijmy się głębiej jego treści;
nie trudno stwierdzić, że zo­
stało ono zwężone i sprowa­
dzone do ubocznych zagad­
nień. W dziedzinie np. termi­
nowej i pelnoplanowej do­
stawy żywca nie współzawo­
dniczy tu ani jedna groma­
da. Nieproporcjonalnie niska

jest ilość gromad’ współza-
wodńiczących o terminowe

dostawy zboża i mleka. (W
dostawach mleka współza­
wodniczy zaledwie 1 groma­
da). Wynika to niewątpliwie
stąd, że słabo, formalnie tyl­
ko, pracują gminne i powia­
towe komisje współzawodni­
ctwa.

Nie przejmowano się tak­
że i w Miechowskiem o u-

miejscowienie inicjatywy
współzawodniczących chło­
pów. A przede wszystkim źle

pracowano z gromadami, nie

przedstawiano chłopom głę­
bokiej treści współzawodni­
ctwa, obejmującego całe bo­
gactwo form i podnoszącego
świadomość chłopów. 1 tu

również, w tym wysoko to­
warowym powiecie, nie bie-
rze udziału ani jedna gro­
mada we współzawodnictwie
w dostawach mięsa, kontrak­
tacji żywca i innych. Zlekce­
ważone zostały również takie
szerokie możliwości walki o

wyższą wydajność z hel ta­
ra, o zapewnienie bazy pa­
szowej, jak współzawodnic­
two w budowie silosó v, ro­
bieniu kiszonek, wapniowa­
niu gleby, melioracji i in­
nych.

A w- Dąbrowie Tarnow­
skiej?... Chłopi współzawod­

niczą, ale nie wiedzą_o tym
nawet niektórzy członkowie

powiatowej komisji -współ­
zawodnictwa, Weźmy dla

przykładu PZGS, Nie orien­
tują się tam towarzysze, że
w powiecie współzawodniczy

42 gromady o przedtermino­
we i pelnoplanowe wykona­
nie kontraktacji roślin prze­
mysłowych. Nie wiedzą, bo­
wiem nie interesują się ist­
nieniem powiatowej i gmin­
nych komisji współzawodni­
ctwa, pomimo że „delego­
wali do nich swoich przed­
stawicieli".

Jakiż odniosło skutek o-

wo „delegowanie" przedsta­
wiciela do powiatowej komi­
sji współzawodnictwa? A no

zwyczajny — delegat nie
brał udziału w pracy i po­
siedzeniach komisji. Chłopi
dawno rozpoczęli i vr więk­
szości wypadków zakończyli
kontraktację rzepaku, a

PZGS urządzał ze swymi
pracownikami konferencje
na temat „jakby tu zabrać

się do kontraktacji rzepaku,
żeby plan wykonać, a chło­
pa nie widzieć".

Przytoczone tu przykłady
wykazują wyraźnie częste je­
szcze wypadki niedoceniania

współzawodnictwa jako jed­
nej z form mobilizacji wsi do

wypełnienia stojących przed
nią zadań. Nie doceniają tej
formy walki o realizację
swych planów przede wszy­
stkim poszczególne centrale
i instytucje pracujące na

wsi. Nie dopatrują się one,
— jak to często spotykamy
w terenowych oddziałach

byłej Centrali Mięsnej, nie­
których placówkach przed­
siębiorstwa skupu surow­
ców włókienniczych, delega­
tów Ministerstwa Skupu i

innych, potrzeby współdzia­
łania zę Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej i rada­
mi narodowymi. Sprawa
współzawodnictwa na wsi
uważana jest niekiedy przez
wymienione instytucje ja­
ko niepotrzebne obciążenie,
którym zajmować się po­
winna jedynie organizacja
ZSCh. Stąd też wynika ich

lekceważący stosunek do u-

działu w komisjach współ­
zawodnictwa, w instruktażu
i pracy kontrolnej w gro­
madzie.

Te właśnie zagadnienia
były przedmiotem obrad o-

statniego posiedzenia woje­ T. LEŚNIAK .

W Związku Radzieckim wielkim pietyzmem otoczona Jest pamląC
Lwa Tołstoja. Na zdjęciu: uczniowie szkoły w Gawrilowce z wizytą
u 82-letniego Jegora Pantielojewlcza Frołowa, który dobrze pamięta
Lwa Tołstoja. Fot. CAF

wódzkiej komisji współza­
wodnictwa.

Szeroka i głęboko
samokrytyczna dyskusja
wykazała niewłaściwy sto­
sunek poszczególnych insty­
tucji do współzawodnictwa.
Tow. Dąbek, przewodniczą­
cy WZGS wykazał m. in., w

jakim stopniu dobrze pokie­
rowana i zrozumiana inicja­
tywa współzawodniczących
chłopów dopomóc może w

wykonaniu zadań spółdziel­
czości zbytu i zaopatrzenia, a

tym samym zbliżyć wieś do
— w jej interesie organizo­
wanej —

. spółdzielczości.
Trzeba tylko — jak to do­
kończył tow. Pyrkosz z

WZGS — więcej serca i u-

czucia włożyć w pracę na

wsi. Trzeba widzieć ofiar­
nych chłopów w terenie,
rozmawiać z nimi, poznać
ich troski i kłopoty — do­
pomóc im.

Proste i wyraźne śą wnio­
ski z ostatniego posiedzenia
wojewódzkiej komisji współ­
zawodnictwa. Podobne do

tych, które stawialiśmy już
na łamach „Gazety" w okre­
sie organizowania współza­
wodnictwa.

Komisje współzawodnic­
twa, od wojewódzkiej _po­
cząwszy aż do gromadzkich
nie mogą ograniczyć swej
działalności do rejestrowania
wydarzeń z dziedziny współ­
zawodnictwa. Muszą uczynić
wszystko, aby każda insty­
tucja, którą reprezentują
członkowie komisji, docenia­
ła znaczenie, fnobilizacj i wsi

poprzez współzawodnictwo.
Muszą przekonać kierownic­
twa central i organizacji, że

wyjazd w teren i praca ze

współzawodniczącymi chło­
pami to zadanie nie tylko
ZSCh.

Komitety powiatowe par­
tii i ZSL często nie interesu­
jące się bliżej tą formą ak­
tywizacji wsi winny zwró­
cić większą uwagę na pracę
ZSCh i komisji współzawod­
nictwa, winny dopomóc im
w ożywieniu współzawod­
nictwa gromadzkiego, w

kontroli jego realizacji.

Przeglądając referaty,
sprawozdania, oceny, opra­
cowywane przez egzekuty­
wy organizacji partyjnych,
przy omawianiu braków i

niedociągnięć natrafimy
często na takie zdanie:
„...braki te są wynikiem
niedostatecznej pracy poli­
tycznej", albo „...brak pracy
politycznej spowodował ta­
kie i inne niedociągnięcia
lub błędy". Nie zawsze jed­
nak sekretarze i członkowie

egzekutyw — a więc aktyw
partyjny — potrafią jasno
powiedzieć, co to jest praća
polityczna i na czym wła­
ściwie ona polega. Jakże
często również samo słowo

„polityka" utożsamiają to­
warzysze tylko z jakimiś
posunięciami dyplomatycz­
nymi, z wystąpieniami na

sesji ONZ, a więc tylko z

wydarzeniami na arenie mię­
dzynarodowej.

Cóż należy rozumieć pod
słowem „polityka"? Polityka
— to walka klasowa, tak na

arenie międzynarodowej, jak
i wewnątrz kraju. Wal­
kę tę prowadzi klasa ro­
botnicza pod kierownic­
twem partii, w oparciu o

swych sojuszników, z wro­
giem klasowym — z reszt­
kami klas wyzyskujących i

obcymi agenturami. Jest to
zaciekła walka tocząca się
na wszystkich odcinkach
frontu ekonomicznego i ide-
od«gtcxnago, walka o obudo­
wani* nowego, sprawiedli­

wego ustroju społecznego —

socjalizmu, walka o przebu­
dowanie świadomości czło­
wieka.

A więc partia nasza, kie­
rując walką mas ludowych,
prowadzi politykę, która ma

na celu zapewnienie zwy­
cięskiego budownictwa so­
cjalizmu w Polsce, tworze­
nie coraz korzystniejszego
układu sił w kraju, a tym
samym i w skali światowej.
Aby tę politykę partii wcie­
lać w życie potrzebna jest
codzienna praca — praca
polityczna. Wszelka działal­
ność ogniw partyjnych i

każdego członka partii, któ­
ra w ostatecznym rachunku

przyczynia się do umocnie­
nia sił walczących o socja­
lizm i do osłabienia sił wro­
ga klasowego — jest dzia­
łalnością polityczną.

Weźmy dla przykładu ja­
kąś organizację partyjną.—
Mówimy, że jest ona kie­
rownikiem politycznym, a

więc prowadzi pracę polity­
czną na terenie danego za­
kładu, instytucji czy groma­
dy. Przede wszystkim reali­
zuje ona uchwały partii,
które są podporządkowane
ostatecznemu celowi — wy­
grania wielkiej bitwy klaso­
wej, walki o socjalizm. Bo

jeśli uchwała mówi np. o

wzroście i regulowaniu
składu partii, to ma na ce­
lu podniesienie roli i auto­
rytetu partii, wzmocnienie

jej siły kierowniczej w tej

Co to
walce. Gdy organizacja par­
tyjna w zakładzie produk­
cyjnym walczy o bezawa­
ryjną pracę, o rozwój współ­
zawodnictwa i nowator­
stwa, o wykonanie prana, to

jednocześnie realizuje poli­
tykę partii, wytkniętą- w za­
łożeniach naszego Planu

6-letniego. Gdy organizacja
partyjna na wsi pracuje nad
założeniem spółdzielni pro­
dukcyjnej, gdy czuwa nad

realizacją pomocy sąsiedz­
kiej, piętnuje kumoterskie
stosunki w GS, analizuje
pracę GRN czy GOM -— to

znaczy, że umacnia pozycję
pracującego chłopstwa w

walce klasowej z kułac­
twem i jego wpływami.

Organizacja partyjna to

zasadnicze ogniwo partii,
które realizuje jej politykę
w praktycznym życiu co­
dziennym. Często jednak or­
ganizacje partyjne w krzą­
taninie posiedzeń, w róż­
nych papierkach — gubią
się. Sekretarze czy członko­
wie egzekutyw załatwiają
w ciągu dnia dziesiątki róż­
nych drobnych spraw, roz­
patrują nieraz i poważne
problemy z terenu swojej
pracy i nieraz zapominają
przy tym o zasadni­
czych celach naszej poli-

Rozmawiamy z sekretarzami organizacji partyjnych

jest praca polityczna
tyki — a więc stają się pra­
ktykami, pozbawionymi
perspektyw. Słowo „prak­
tyk" nie oznacza bynaj­
mniej kogoś godnego napię­
tnowania. Aktywista par­
tyjny, znający dobrze teren

swej działalności powinien
być dobrym praktykiem, ale
nie wąskim praktykiem. Po­
winien być przede wszyst­
kim dobrym politykiem o

szerokiej perspektywie, o-

rientującym się w układzie
sił na terenie jego działal­
ności, rozumiejącym sens

polityczny zachodzących
wydarzeń. Nie chodzi rów­
nież o to, by nie iwidzieć

różnych drobnych spraw,
które — jakby się pozornie
wydawało — nie pasują do
słowa „polityka". Przeciw­
nie wszystkie najdrobniej­
sze sprawy są ważne, chodzi

jednak o to. by je rozpatry­
wać z punktu widzenia in­
teresów narodu, państwa i

partii, a więc z polityczne­
go. Bo „polityka — uczy
Lenin — zaczyna się tam,
gdzie chodzi o interesy mi­
lionów".

Jest jeszcze wielu sekre­
tarzy i członków egzekutyw
organizacji partyjnych, któ­
rzy uważają, że jeśli podej­
mują dużo uchw«ł, dają

mnóstwo poleceń, to prowa­
dzą dobrą robotę politycz­
ną. Ale podjęcie uchwały
nie jest jeszcze celem ka­
rnym w sobie, uchwała to

dopiero wytyczna działania.
W ślad za uchwałą trzeba
nakreślić system posunięć,
które zapewnią jej realiza­
cję — będzie to praca orga­
nizacyjna. Następnie trzeba,
aby egzekutywa doprowa­
dziła uchwałę do świadomo­
ści bezpośrednich wykona­
wców i uzyskała ich pełne
zrozumienie i poparcie — i
to będzie praca polityczna.

Partia nasza dlatego osią­
ga zwycięstwa, że wzmacnia

swą linię polityczną pracą
organizacyjną i że mobili­
zuje szerokie masy pracują­
ce do realizacji wytyczo­
nych zadań. Nie ma w par­
tii takich akcji, przedsię­
wzięć i planów, które moż­
na byłoby urzeczywistnić
bez udziału szerokich mas

pracujących. I dlatego spra­
wą najważniejszą jest praca
polityczna z ludźmi, — a

więc wychowanie mas me­
todą przekonywania. Bo im

lepiej masy zrozumieją za­
dania, które mają wykony­
wać, tym szybsze i większe
sukcesy osiągniemy, tym le­

piej będziemy politycznie
kierować.

Praca polityczna wśród
mas to pogłębienie świado­
mości socjalistycznej, rozwi­
janie w nich uczuć patrio­
tyzmu i internacjonalizmu,
to walka z wpływami ideo­
logii burżuazyjnej. Praca

polityczna to więc zarówno

•dobry referat jak i np. do­
bre zorganizowanie świetli­
cy, zapewniającej kultural­
ne i miłe spędzenie czasu,
to propagowanie dobrej
książki i sztuki, rozwijanie
kultury fizycznej wśród

młodzieży, (do której ze

szczególną zaciekłością usi­
łuje dotrzeć wróg, stosując
takie metody, jak wódka,
jak propagowanie amery­
kańskiego stylu życia).
Front ideologiczny to jeden
z zasadniczych odcinków
walki klasowej, a więc i

pracy politycznej.
Aby -należycie kierować

walką, trzeba umieć odpo­
wiednio rozstawiać siły. A

więc dobór kadr, rozstawie­
nie, systematyczna praca z

nimi — to praca polityczna.
Należy poznawać kadry,
wychowywać je i wysuwać
naprzód, dążyć do jak naj­
lepszego rozmieszczenia i

wykorzystania — tak, aby
na każdym odcinku pracy
ideologicznej znajdowali się
ludzie wytrwali, uczciwi,
nieprzejednani wobec bra­
ków. Rozmieszczanie kadr
w zależności od podstawo­
wych zadań partii na da­
nym etapie to ważny odci­
nek pracy politycznej.

Aby móc kierować walką
trzeba orientować się w roz­
stawieniu sił przeciwnika,
trzeba umieć prawidłowo o-

ceniać je, poznać środki i

metody działalności wroga
klasowego. Osiągnąć to mo­
żna przez doświadczenia po­
litycznej pracy i przez nie­
ustanne podnoszenie pozio­
mu ideologicznego, a więc
pracę polityczną nad sobą.
Poznanie teorii rewolucyj­
nej i historii partii, rozsze­
rzenie swego horyzontu ide­
owego i kulturalnego po­
przez szkolenie partyjne,
poprzez czytanie dzieł kla­
syków marksizmu i litera­
tury pięknej, bieżące czyta­
nie prasy itd. — jest wa­
runkiem wzrostu świado­
mości politycznej. Trzeba o-

panować leninizm, czerpać
z bogatego doświadczenia

politycznego KPZR, nagro­
madzonego w ciągu pół wie­
ku jej istnienia — bo nie
może być działacza polity­
cznego i działalności polity­
cznej w ogóle bez kierowa­

nia się w codziennym życiu
nauką marksistowsko-leni­
nowską, polityką partii.

Słuszne więc są
' słowa

mówiące o tym, że wszelkie
braki w pracy organizacji
partyjnych są wynikiem
niedostatecznej pracy poli­
tycznej. bo organizacja par­
tyjna bez pracy politycznej
przeradza się w komórkę
administracyjną, a tą drogą
nie można uzyskać poparcia
mas dla stanowiska partii w

poszczególnych sprawach —

a więc nie można realizo­
wać polityki partii.

Walka klasowa prowa­
dzona przez klasę robotniczą
pod kierownictwem partii
wymaga skupienia wokół

partii jak najszerszych mas

ludu pracującego, aby przez
cierpliwe wyjaśnianie ma­
som sensu i znaczenia każ­
dego kroku władzy ludowej
i partii, uzyskać poparcie
mas i gotowość do zdecydo­
wanej walki z wrogiem,
walki o socjalizm.

Praca polityczna w ma­
sach i praca polityczna
wśród kadr partyjnych to

są dwa zasadnicze elemen­
ty konieczne dla zapewnie­
nia realizacji linii partii, jej
polityki klasowej, będącej
podstawą naszego ustroju.

J. A.



gazeta krakowska Nr 201 (1521,

----- — zz__ s D
.--------------.-----

Wyjazd sztangistów
ZSRR

na mistrzostwa świata

Bramkarz gości wygrywa mecz

Ruda Hvezda Bratysława-Gwardia Kraków 2:1 (1:0)

I tym razem deszcz towarzyszył
Raidowi Tatrzańskiemu

MOSKWA. 7, Moskwy wyje-
choin do Sztokholmu ekipa
sztangistów radzieckich, która
weźmie udział, w mistrzo­
stwach św'ala. W skład ekipy
wchodzą zdobywcy złotych me­
dali na XV Igrzyskach Olim­
pijskich — Udodow, Łomakin
i Czimiaszkin, zdobywca srebr­
nego medalu — Saksonow oraz

brązowy medalista — Woro-
bjew.

Przed mistrzostwami świata,
w Sztokholmie odbędzie się
kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Podnoszenia Ciężarów,
na, który wyjechali: wiceprze­
wodniczący Federacji, Zasłu­
żony Mistrz Sportu — Naza­
rów oraz Szatom.

w

TT7 Mińsku zakończyły się fi­
nałowe rozgrywki o mistrzo­
stwo w piłce nożnej juniorów.

Tl7 finałach) udział brało fi
drużyn reprezentujących

Apteki:
Rynek Główny 22. Mikołaj­

ska 4t Mogilska 18, Zwierzy­
niecka 7, Kazimierza Wielkie,
go 78, Boh. Stalingradu 77,
Plac Matejki 2, Rynek Głó­
wny 45.

c• • r*

cierpień

24
Poniedziałek

Co?
Cefale?

Teatry:
SATYRYKÓW: „Zadry ! k».

dry", godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Dwie
blizny", godz. 19 30.

BARBAKAN; „Awantury w

Chioggi", godz. 19.30,

Kina:

APOLLO — nieczynne. —

SZTUKA: nieczynne. UCIE­
CHA: „Wilcze doły", godz.
15.45, 18, 20 15. WANDA: „Za-
gubione melodie" — g 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ; ,,Statek-
pułapka", g. 16, 18, 20. WAR­
SZAWA: „Ruszyły wzgó­

rza", godz. 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA: ,,Szalony lotnik"

godzina 17.30, 19.30 .

— CHE­
MIK — nieczynne. DWORCO­
WE: „PKF“, „Dzień lotnictwa
w' ZSRR" — godzina 15 do 24.
NOWA HUTA - STAL: „Sad-
ko", godzina 16, 18, 20. —

ŚWIT (w Nowej Hucie — Osie­
dle C-l): „Obrońca życia" —

godz. 15.45, 18, 20.15. ZRYW —

„•Jutro będzie sie wszędzie tań­
czyć" — godz. 19.30.

ODCZYTY: WDK - sala od-

czytowa „O sytuacji między­
narodowej", godz. 19.

Pogotowie
Katunkowe :

Wydz. Zdrowia WRN Kra­
ków. ul. Siemiradzkiego 11

telefony - 222 22 . 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY!

II Klinika Chirurgiczna..

Plenum ZD ZMP-Krowodrza,
ZD ZMP-Grźegórzkl i ZD ZMP-Zwierzyniec

Zarząd Dzielnicowy ZMP —

Krowodrza zawiadamia wszy­
stkich przewodniczących i ak­

tyw, że w dniu dzisiejszym

VII zwyczajna sesja
Miejskiej Rady

Narodowej w Krakewie

C NOTATNIK PARTYJNY

RFSRR, Ukrainę, Gruzję, Ar-

menię, Moskwę i Leningrad.
Mistrzostwo zdobyli młodzi

piłkarze Armenii — 8 pkt.
przed reprezentacją Moskwy
— 7 pkt. *

Na centralnym stadionie
Dynamo W Moskwie odbyło się
towarzyskie spotkanie piłkar­
skie między indyjską drużyną,-
która brała udział w między­
narodowych zawodach sporto­
wych Przyjaźni i Braterstwa
w Bukareszcie a moskiewskim
Spartakiem. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym
3:3 (2:2). *

Mistrzostwo ZSRR w pięcio­
boju nowoczesnym zdobył No­
wików (Dynamo Erywan) —

Jf359 pkt. Nowikow na Igrzy­
skach Olimpijskich w pięcio­
boju nowoczesnym zajął
czwarte miejsce.

Radio:
Godz. 12.04: Dziennik połu­

dniowy. 12.15: Na swojską nu­
tę. 12 .35: „Wiedzą sąsiedzki jak
kto siedzi*1*. 12 .45: Audycja dla
wsi. 13.00: Muzyka rozrywko­
wa. 13.30: Koncert solistów,. —

13.55: Program dnia. 14 .05: In­
formacje. 14-10: Popularna mu­
zyka symfoniczna. 14.40; Mu­
zyka operetkowa. — 15.30: Dla
dzieci. 16.00: Radzieckie ludo­
we pieśni żartobliwe. — 16.20:
Dziennik krakowski. — 16.30:
Koncert dla miłośników mu­
zyki rosyjskiej i radzieckiej.

16.50: Skrzynka Wszechnicy
Radiowej. 16.55: Z mikrofo­
nem po województwie. 17 .00:
Wiadomości popołudniowe. —

17.30: „Mówi Nowa Huta“. —

17.40: Koncert symfoniczny. —

18.20: Audycja oświatowa. —

18.30: Muzyka taneczna. 18.50:

Skrzynka interwencji. — 19.05:

Muzyka rozrywkowa. 19.15: Pie­
śni w wykonaniu chóru P. R.
19.30: Muzyka i aktualności. —

20.00: „Trudna wiosna**. 20.20:
Koncert Krakowskiej Orkiestry
P. R. 20.58: Stan pogody. 21 .00:
Dziennik wieczorny. 21.26: Wia­
domości sportowe. 21 .36: Muzy­
ka taneczna. 22.05: Bach: Pas­
sacaglia c-moll. 22.20: A. Ru­
binstein: fragment op. „De-
mon“. 23.40: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości.

VII zwyczajna sesja Miejs­
kiej Rady Narodowej w Kra­
kowie odbędzie się we wtorek,
dnia 25 sierpnia br. o godz. 9
w sali obrad Miejskiej Rady
Narodowej, pi. WW. Świętych
3/4.

Porządek objad obejmuje
sprawozdanie 7’“' wykonania
planu gospodarcze? miasta za

I półrocze 1953 r., sprawozda­
nie z wykonania budżetu za

rok 1952, analizę wyników na­
uczania i wychowania w roku
szkolnym 1952/53 oraz przygo­
towań do nowego roku szkol­
nego 1953/54, ze szczególnym
uwzględnieniem dzielnicy No­
wa Huta oraz stanu i rozwoju
kultury fizycznej i sportu w

mieście.

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej zaprasza do jak
najliczniejszego udziału w se­
sji rady.

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
Komitet Dzielnicowy PZPR

Grzegórzki zawiadamia, że w dniu
24 sierpnia 1953 roku g go­
dzinie 16 odbędzie się seminarium
dla sekretarzy pettst. erg. part,
przew. ZMP i przew. rad zakła­
dowych z zakładów produkcyjnych
w sali Dyrekcji Poczty przy ul.

Librowszczyzna 1.
W dniu JS sierpnia 1953 r. o go­

dzinie 16 odbędzie się seminarium
dla sekretarzy podst. org. part,
przew. ZMP I przew. rad zakłado­
wych : Inetytucjl, spółdzielni I in­
nych w sali Dyrekcji Poczty przy
ulicy Librowetczyzaa 1.

*

UWAGA. ZWIERZYNIEC!

W dniu 24 sierpnia 1953 r. o go­
dzinie 14 w sali odpraw Komitetu

Dzielnicowego PZPR — Zwierzy­
niec, ol. Krasińskiego 18. I p., od­
będzie się narada seminaryjna
wszystkich sekretarzy podstawo­
wych ^organizacji partyjnych. Ze
względu na ważność tej narady
obecność wszystkich sekretarzy
obowiązkowa.

.*

tj. 24 sierpnia 1953 roku
o godz. 9, odbędzie się w auli
PPRK nr 9, ul. F. Dzierżyńskie­
go 16a — Plenum Dzielnico­
we. Plenum, poświęcone jest
omówieniu pracy z młodzieżą
robotniczą w świetle uchwał
XII Plenujn ZG ZMP,

*

W dniu 25 sierpnia br. o

godz. 10 w świetlicy Główne­
go Instytutu Naftowego, ul,
Lubicz 25 odbędzie się Plenum
Zarządu Dzielnicowego ZMP
— Grzegórzki. Tematem ple­
num będzie praca organizacji
ZMP-owskiej w świetle li­
chwa! XII Plenum ZG ZMP.

Zarząd Dzielnicowy ZMP —

Zwierzyniec zawiadamia wszy­
stkich przewodniczących i ak­
tyw, że w dniu 25 sierpnia br.
o godz. 10 odbędzie się w świe­
tlicy KD PZPR, al. Krasiń­
skiego 18 I. p. — Plenum
Dzielnicowe. Plenum poświę­
cone .jest omówieniu pracy or­
ganizacji ZMP-owskiej w świe­
tle uchwał XII Plenum ZG
ZMP i Konferencji Dzielnico­
wej.

UWAGA. KROWODRZA!
W dniu 24 sierpnia br. o godz.

14 odbędzie się seminarium dla

sekretarzy podst. org. part., prze­
wodniczących ZMP I przewodni­
czących rad zakładowych z zakła­
dów produkcyjnych i budowla­
nych, w sali KD PZPR, ul, F.

Dzierżyńskiego 18, Obecność obo­
wiązkowa.

W dniu 23 sierpnia br. o godz.
14 odbędzie się seminarium dla

sekretarzy podst. org. part., prze­
wodniczących ZMP I przewodni­
czących rad zakładowych z insty­
tucji i urzędów — w sali KD
PZPR, ulica F. Dzierżyńskiego 18.

Obecność obowiązkowa.
*

UWAGA, PODGÓRZE!
W dniach 24 i 25 sierpnia br. tj.

w poniedziałek I we wtorek o go­
dzinie 14 w sali KD PZPR Pod­
górze, Rynek Podgórski 1. II p-,
odbędzie się seminarium dla sekro.
tarty podstawowych I oddziało­
wych organizacji partyjnych I

przewodniczących ZMP. Temat se­
minarium: SO-lecie KPZR. Ohae.
noić I punktualność obowiązkowa i

Gdy miało się rozpocząć u-

roczyste otwarcie II Central­
nej Spartakiady ZS Gwardia
padający od dwóch dni deszcz
zamienił się w Ulewę. Oficjal­
ne otwarcie przesunięto na po­
niedziałek.

O godz. 16.40 wbiegły na

piękny stadion Gwardii dru­
żyny piłkarskie: Ruda Hvezda
i gospodarzy. Po wymianie u-

pominków i kwiatów rozpoczął
się mecz.

W drużynie czechosłowac­
kiej, zajmującej trzecie miej­
sce w tabeli zagrali: Hlava-
ty II, Veglar, Kadlec, Hlozek,
Zimra, Goegh, Balazik, Kocia-
ny, Kosznar, Ujvary, Hlava-
ty I -(Laskov),

Gwardia: Jurowicz (Stefa-
niszyn), Snopkowski, Szczurek,
Flanek, Hodyra, Jędrys, Ol­
szewski, Piątek, Hachorek (Ja-
skowski), Kohut, Mordarski.

Zawody prowadził Mytnik z

Krakowa. Widzów ponad
10.000.

Gdyby nie wspaniale bro­
niący bramkarz gości — wy­
nik spotkania winien opiewać
przynajmniej 3:1 dla Gwardii.
Już dawno nie widzieliśmy w

Polsce bramkarza tak grają­
cego ze szczęściem jak Hlava-
ty II. Bronił z każdej pozycji,
a tym razem gwardziści strze­
lali. Niestety dość często zda­
rza się, że lepsi przegrywają.
Tak też było w niedzielę. W
drużynie gości nie widzieliśmy
specjalnie pięknych zagrań, nie
widzieliśmy wysokiej klasy
jak to oglądaliśmy przy spot­
kaniach z drużynami węgier­
skimi. Czechosłowacy byli tyl­
ko szybsi, bardziej zdecydowa­
nie szli na piłkę i umieli wy­
korzystać każdy błąd naszej
obrony. W przeciwieństwie
gwardziści — początkowo nie
mogli się zgrać w ataku, a

pierwsza bramka była zupełnie
niepotrzebna. Najlepszy zawo­
dnik czeski prawoskrzydłowy
Balazik nie bawił się z piłką
i jak najszybciej uciekał w

stronę bramki Jurowicza czy
po pauzie Stefaniszyn a. On bez­
względnie był niebezpiecznym
napastnikiem. Napastnicy
Gwardii do przerwy grali ja­

CWKS mistrzem Polski
w piłce

W dniu 22 bm. na pływalni
CWKS w Warszawie zakończyły
sie trzydniowe rozgrywki' o mi­
strzostwo Polski w piłce wodnej,
w których uczestniczyło 5 zespo­
łów.

Tegoroczne mistrzostwa stały na

dobrym poziomie. Przyczynił się
niewątpliwie do tego pobyt na­
szych czołowych waterpoliistów w

Budapeszcie, gdzie na międzyna­
rodowym obozie nauczyli się dużo
od . doskonałych waterpolistów
Związku Radzieckiego i Węgier.

Najlepszym zespołem mistrzostw
okazał się CWKS, który przewyż­
szał swych przeciwników wyszko­
leniem technicznym, a przede
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—4—16217

Coraz częściej się zdarza, że
na spotkaniach piłkarskich
pierwszo- i drugołigowych, a

również i w lidze icojewódzkiej
— sędziowie nasi popełniają
rażące błędy, które krzywdzą
drużyny i wprowadzają niepo­
trzebne a jakże często słuszne
obztrzenie zawodników i publi­
czności. Nie będziemy daleko
sięgać. Przypomnimy tylko o-

statnie wypadki. W Krakowie
w czasie spotkania Ogniwo—-
Budowlani Gdańsk, przy sta­
nie 1 :0 dla gospodarzy, sędzia
Kulczyk ze Stalinogrodu po­
dyktował zbyt pochopnie rzut

karny przeciwko Budowlanym
(nawiasem mówiąc dwukrot­
nie egzekwowany). Decyzja ar­
bitra spowodowała utratę
bramki, kłótnie wśród zawod­
ników Budowlanych, usunięcie
zawodnika poszkodowanych z

boiska i niesmak wśród licznie
zebranej publiczności.

W ub. niedzielę w Gdańsku

(mecz Btidowlan i—Ko lejarz
Poznań), sędzia Aleksandro­
wicz z Warszawy nie zauwa­
żył — ale i nie zapytał o zda­
nie sędziego bocznego — że
Anioła pomógł sobie ręką przy

zdobyciu bramki. Rozpoczęły
się interwencje zawodników,
gwizdy publiczności, a po me­
czu część rozwydrzonej publi­
czności chciała znieważyć
czynnie sędziego.

W ub. środę w Krakowie w

czasie meczu Gwardia—CWKS
arbiter tego spotkania — Go-

rączniak z Poznania za nikłe
przewinienie Szczurka, podyk­
tował rzut karny, z którego
wojskowi uzyskali wyrównują­
cą bramkę. Znów skrzywdzenie
drużyny, znów kilkuminutowe

gwizdy widowni i meoz prawie
do końca (zwycięską bramkę
Gwardia zdobyła w 88 minu­
cie gry) odbywał się w nienor­
malnej, nerwowej atmosferze.

Jakim wymaganiom powinien
odpowiadać sędzia piłkarski o-

powiada . o tym najlepszy sę­
dzia radziecki, sędzia między­
narodowy, przewodniczący
Wszechziciązkowego Kolegium
Sędziów — N. G. Łatyszew,
którego artykuł poniżej poda­
jemy.

koś dziwnie na „zwolnionych
obrotach". Mieli kilka dosko­
nałych okazji do uzyskania
wyrównania a nawet prowa
dzenia, ale albo wszystko wy­
łapywał doskonały bramkarz
gości, albo piłka biegła od po­
przeczki do słupka czy odwro­
tnie.

Po przerwie gra więcej na­
brała kolorów i w tym okre­
sie gospodarze zagrali o wiele
lepiej niż do przerwy.

PRZEBIEG GRY:

Już w 6 minucie z powodu
błędu naszej obrony Balazik
zdobywa prowadzenie dla
„Czerwonej Gwiazdy". Niepo­
trzebna utrata bramki nie za­
łamuje „gwardzistów". Atak
gospodarzy dość często docho­
dzi do pola karnego gości. Je­
den strzał Kohuta mija bram­
kę o centymetry, drugi wyła­

7Aa passa przełamana

Ogniwo Kraków - Budowlani Chorzów

No, nareszcie nasze Ogniwo
zagrało — mówili zwolennicy
drużyny krakowskiej, wracając
po meczu do domu. I rzeczywi­
ście tak było. Drugi dzień pa­
dający bez przerwy „kapuśnia­
czek" jjie sygnalizował nor­
malnej, ładnej gry. A tym­
czasem było inaczej. Piłkarze
krakowskiego Ogniwa zagrali
bardzo dobrze i pokonali Bu­
dowlanych Chorzów 4:0 (1:0).
W drużynie krakowskiej nie
było wczoraj słabych punktów.
Wszyscy grali nadzwyczaj am­
bitnie. Tym razem atak kra­
kowski zagrał jak za dawnych
dobrych dni i strzelał dużo i
celnie. Wynik spotkania odpo­
wiadał przebiegowi gry. Ze­
stawienie ataku (od prawej):
Korzeniak, Rajtar, Ostrowski,
Radoń, Wawrzusiak było słu­
szne i wydało dobre owoce.

Dobrze grająca pomoc wspie­
rała atak dobrymi piłkami, a

wodnej
wszystkim rutyną. Na wyróżnienie
zasługuje młody zespól poznań­
skiej Spójni, który braki techni­
czne nadrabiał dużą ambicją
i bojowością. Młody ten zespół już
wkrótce będzie groźnym przeci­
wnikiem dla najlepszych naszych
drużyn.

Mistirzostwo Polski na rok 1953
zdobył CWKS wygrywając w osta­
tnim spotkamiu, po ciekawej grze
z poznańską Spójnią 8:0 (4:0).

W drugim spotkaniu, jakie od­
było się w sobotę 22 hm. Gwardia

przegrała z OWKS (Kraków) 1:3
(0:2).

W pozostałych spotkaniach
OFitatniejro rlrua mistrzostw OWKS

zwyc-iężył Spó.inip 5:1 a Gwardia
pokonała Stal (Gliwice) 6:1.

Tabela rozgrywek:
CWKS 10 30:4
OWKS (Kraków) o 21:8
Gwardia (Stalloogród) 4 10:12
Spójnia (Poznań) 4 12:19
Stal (Gliwice) 4 14:25

Nie chcemy już slyszeć „sędzia kalosz“
KONTAKT Z DRUŻYNAMI

Sędzia piłkarski powinien
kochać swój trudny, lecz
zaszczytny obowiązek. O-

bojętny „rejestrator wyda­
rzeń" nigdy nie będzie dobrym
arbitrem. Nie oznacza to jed­
nak, że sędzia powinien zapa­
lać się i wydawać pochopne
orzeczenia. Przeciwnie! Wie­
dząc, że piłka nożna jest grą
nadzwyczaj emocjonującą, pod­
niecającą zawodników, sędzia
powinien przez cały czas trwa­
nia meczu zachować spokój,
równowagę i zimną krew, we

właściwym czasie przecinać
wszelkie przejawy brutalności,
nieetycznego i niesportowego
zachowania się.

Jednak spokój i wytrzyma­
łość nie są dowodem obojęt­
ności. Sędzia winien dążyć do
prowadzenia spotkania emo­
cjonalnie, lecz spokojnie, na

wysokim poziomie sportowym
i pedagogicznym. W dobrym
prowadzeniu spotkania pomo­
że arbitrowi twórczy kontakt
z drużynami. Nie mają racji
ci sędziowie, którzy unikają
kontaktu z trenerami i gracza­
mi, obawiając się, że może on

być zrozumiany niewłaściwie
przez zawodników, widzów i
in.

UWAGI I OSTRZEŻENIA

Wielkie znaczenie posiada
ton, jakim czynione są uwagi
lub ostrzeżenia. Może on być
różny — od spokojnego (lecz
nie obojętnego) do wyraźnie
ostrego (lecz nie brutalnego)

-— w zależności od przewinie­
nia zawodnika. Wybitny ra­
dziecki pedagog A. S. Maka-
renko w ten sposób wypowia­
da się na ten temat:

„Mówić równym głosem o-

znacza, że wszystko mi jedno,
jak ty się prowadzisz, lecz mó­
wię z tobą dlatego, że wykonu­
ję obowiązek. Nie oznacza to

wcale, że powinniście krzy­
czeć. Nie. — Powinniście mó­
wić tak, aby winny widział,

puje bramkarz. W 19 min.
Szczurek „kiksuje". Kosznar

podjeżdża z piłką na pole kar­
ne. Jurowicz wybiega i zaczy­
na się wielka gra. Napastnik
zbyt długo namyśla się co zro­
bić. korzysta z tego Jurowicz
— rzuca się pod nogi, a piłkę
idącą do bramki wykopuje
Flanek. Za chwilę Hachorek
miał dwukrotnie okazję do wy­
równania. Niestety uratował
bramkarz w ostatniej chwili.
W 40 min. strzał Hachorka od­
bija się o poprzeczkę, a dobit­
kę Mordarskiego wyłapuje
„wszędobylski" Hlavaty. Tuż

przed przerwą Olszowski ma

piłkę, bramkarz wybiega 1
wtedy strzał napastnika Gwar­
dii broni stoper Kadlec.

Po zmianie pól Gwardia na­
dal atakuje. W 55 minucie gry
z, daleka „bombę" posyła Ha­
chorek, bramkarz piąstkuje w

4:0 (1:0)
pewna obrona ' nie pozwalała
Budowlanym zdobyć bramki.

W drużynie pokonanych
bramkarz Bulik kilkakrotnie
wspaniale obronił i nie jest
winien wysokiej przegranej. —

Budowlani lepiej grali do prze­
rwy, choć i w tym okresie gry
Ogniwo winno było strzelić
przynajmniej dwie bramki. Po
zmian'e pól — mimo przygnia­
tającej przewagi gospodarzy —

goście zasłużyli na zdobycie
honorowej bramki, jednak ich
napastnik Lizurek zaprzepaścił
doskonałą okazję będąc sam na

sam z bramkarzem.
PRZEBIEG GRY:

Już od samego początku na­
pastnicy Ogniwa zagrażają
bramce Budowlanych. Bram­
karz Bulik ratuje kilkakrotnie
rzucając się ofiarnie w bioto.
W 22 minucie gry Ostrowski
z podania Wawrzusiaka zdoby­
wa prowadzenie. W 34 min. o-

brońca Budowlanych omal nie
pakuje piłkę do własnej bram­
ki. Piłka o centymetry mija
słupek. Za chwilę groźny strzał
Kórz eti aka i Bulik piłkę prze
rzuca na róg. Ostatnie minuty
przed przerwą należą do Bu­
dowlanych, jednak wynik się
nie zmienia.

Po przerwie już w 3 min.
Powała omal nie zdobywa wy­
równującej bramki. Hymczak
w ostatniej chwili zlikwidował
niebezpieczeństwo. Następuje
znów okres zdecydowanej prze­
wagi krakowian. W 7 min. pił­
kę otrzymuje Rajtar i celnie
strzela zdobywając drugą
bramkę. W trzy minuty póź­
niej Ostrowski doskonale po­
dał Radoniowi i na tahUcy już
jest 3:0. W 18 min. Wawrzu­
siak z 25 m egzekwuje rzut

wolny. Silny strzał i bramkarz
Budowlanych z trudem piłkę
przerzuca ponad noprzeczką na

rzut rożny. W 29 minucie ład­
ne zagranie ataku Ogniwa. —

i Piłkę otrzymuje Rajtar, pod-
! ciąga kilka metrów i pieknie
I strzela. Nie pomogła parada

że jesteście oburzeni, aby wi­
dział, że jesteście zdecydowa­
ni sprzeciwiać się naruszeniu
wymagań, że wszystko to was

gniewa".
Wypowiedź ta w zupełności

odnosi się do działań sędziego
piłkarskiego. Niekiedy uwaga,
zwrócona zawodnikowi odpo­
wiednim tonem ostrzega go
przed popełnieniem wykro­
czeń. Zdyscyplinowany gracz
przyjmuje taką uwagę w nale­
żyty sposób. Bardzo często od­
niesie ona większy skutek niż
ostrzeżenie publiczne. Jednak
za poważne wykroczenia nale­
ży karać bardzo ostro, bez po­
błażania. Ostrzeżenie jest wła­
śnie taką poważną karą, wpi­
sywaną do sprawozdania z za­
wodów, niezależnie od tego,
jak piłkarz zachowywał się w

dalszym ciągu spotkania. Dru­
giego ostrzeżenia nie udziela
się. Gracza po prostu usuwa

się z boiska. Ostrzeżenie na­
leży wypowiadać krótko i
zwięźle, ale takim tonem, aby
zawodnik odczuł całą powagę
dokonanego przez niego wy­
kroczenia i unikał powtórze­
nia podobnych błędów. Nigdy
nie wolno unieważniać ostrze­
żenia po skończonym meczu

pod wpływem próśb zawodni­
ka lub kapitana drużyny.

BEZ BRUTALNOŚCI

Ponadto sędzia może zwró­
cić uwagę graczowi. Czynienie
uwag nie jest przewidziane re­
gulaminem, lecz doświadczeni
sędziowie często posługują się
tą metodą wychowawczą. By­
wa to wówczas, kiedy naru­
szenie regulaminu jest tak po­
ważne, że‘ oprócz podyktowa­
nia wolnego, karnego lub in­
nego rzutu, należy upomnieć
gracza, aby nie powtarzał wy­
kroczeń. Często należy upomi­
nać zawodnika w toku gry,
nie przerywając zawodów.

Zdarza się często, że sędzia,
nie zauważywszy pierwszego
wykroczenia, zauważy „rewan­
żowe" i ukarze za to zawód-

pole, Mordarski dobija, ale
Hlavaty jest na posterunku.
Piękną robinsonadą wyłapuje
piłkę. Gwardziści rozegrali się
i atak ich raz po raz zagraża
bramce gości. Jeden z wypa­
dów gości przynosi im drugą
bramkę ze strzału Balazika (71
minuta).

Bramka ta dopinguje „gwar­
dzistów" do jeszcze większe­
go wysiłku. W 79 minucie Ko­
hut przedziera się i tym razem

bramkarz gości musiat skapi­
tulować. Honorowa bramka da-
je gospodarzom nowy zastrzyk
sił. Szczurek wzmacnia atak.
Nie pomaga jednak nadzwy­
czajna ambicja gwardzistów.
I ostatnia okazja na dwie mi­
nuty przed końcem spotkania
stracona. Bramkarz leżąc na

ziemi ratuje nogami.

(aks)

Bulika, bo piłka w siatce. 4:0

Zawodnicy Ogniwa mają już
„dosyć". Ciężki teren i duży
wysiłek zrobiły swoje. Nastę­
puje zryw Budowlanych. Pił
kę dostaje lewoskrzydłowy Li­
zurek i z kilku metrów nie
potrafi celnie strzelić. Piłka
zamiast do bramki idzie w aut.
Jeszcze strzał Powały, Hym­
czak piłkę przerzuca z trudem
na rzut rożny i Budowlani
schodzą z boiska z wysoką
przegrana 4:0.

*

W pozostałych spotka niach
I ligi uzyskano na stępujące
wyniki: Kolejarz Poz nań —B ii-
dowlani Opole 0:C , unia Cho-
rzów—Budowlani Gda ńsk 3:0,
Górnik Radlin—C WK S 2 :0 —

Spotkanie OWKS—-Og niw 0 By-
tom nie odbyło s ę-

TABELA I LI GI
1. Unia Chorzów 17 30 45:13
2. OWKS Kr. 16 24 36:19
3. Gwardia Kr. 16 23 29:19 l
4. CWKS W-wa 18 19 29:21 !

.5. Gwardia W-wa 16 17 20:24
6. Kolejarz Poz. 17 15 16:21
7. Górnik Radlin 17 15 23:31
8. Ogniwo Bytom 16 14 20:22
9. Budowl. Chorz. 17 14 23:38

10. Ogniwo Kr. 16 12 18:21
11. Budowl. Opole 17 9 18:35
12. Budowl. Gd. 17 8 14,27

Zakończenie
Raidu Tatrzańskiego

W Raidzie Tatrzańskim, za­
kończonym w niedzielę, zwy­
ciężyli (po nazwisku podajemy
główne punkty karne, a w na­
wiasie pomocnicze punkty
karne); w kat. do 125 ccm —

Kubski (LPŻ W-wa) 5 (4), do
250 ccm — Kupczyk (CWKS)
0 (5), do 350 ccm — Paluch
(Górnik Bytom) 15 (2X11),
powyżej 350 ccm — Kwiat­
kowski (CWKS) fi (0). W kia-
sie z wózkami raid ukończył
tylko jeden zawodnik — Jo­
nasz (Górnik Bytom) 102
(28).

nika „rewanżującego się" a

bardziej przebiegły gracz, któ­
ry sprowokował ..odwetowe"
uchodzi uwadze sędziego. W
tych wypadkach, ponieważ sę­
dzia nie zdążył zauważyć pier­
wszego przekroczenia, zaleca
się wysłuchać opinii liniowe­
go, będącego najbliżej miej­
sca naruszenia regulaminu.
Przekonawszy się o popełnio­
nym wykroczeniu, należy uka­
rać pierwszego „winowajcę",
nie darując jednak w żadnym
wypadku kary drugiemu.

Jeżeli ma miejsce jawna bru­
talność sędzia nie powinien
wahać się przed zastosowa­
niem. najsurowszych środków,
bez względu na osobę i stano­
wisko zawodnika.

I .znów warto przytoczyć tu

jedną ze wskazówek Maka-
renki:

„Podkreślam, że powinniśmy
wymagać odpowiedniego za­
chowania się nie oglądając się
i nie obawiając, że „osobistość
zapiszczy" lub jakiś biurokra­
ta będzie grozić wam zwolnie­
niem".

Wspaniałe słowa! Każdy sę­
dzia piłkarski, który jest w

zgodzie z wymogami i zasada­
mi prowadzenia zawodów, bar­
dzo szybko zrozumie ich słusz­
ność. Jego działania i decyzje
nie powinny hamować myśli,
że „osobistość zapiszczy", że

ją ktoś weźmie w obronę. Z

drugiej strony niektórzy kie­
rownicy drużyn i zrzeszeń
sportowych powinni zrozu­
mieć. że jeżeli sędzia został
wyznaczony na mecz, jeżeli
zasłużył na takie zaufanie spo­
łeczeństwa, nikt nie ma pra­
wa wtrącać się do jego dzia­
łalności, nikt nie może zmie­
niać jego decyzji.

STANOWCZA DECYZJA

Zwracając zawodnikowi u-

wagę lub ostrzegając go, sę­
dzia nie powinien plątać się,
wykazywać niepewność lub
brak odwagi. Wszystkie swe

decyzje sędzia podejmuje, kie­
rując się głębokim wewnętrz­

I etap przerzedził silnie sze­
regi uczestników XI Raidu
Tatrzańskiego. Defekty, będą­
ce wynikiem niewłaściwego
przygotowania maszyn, nie­
właściwej jazdy na trudnych
odcinkach terenowych bądź
też niedostateczna kondycja
fizyczna — oto główne przy­
czyny, że ze 113 zawodników,
którzy wystartowali do raidu
na starcie do II etapu, roze­
granego w ub. sobotę stanęło
już tylko 75 motocyklistów.

Trasa etapu, licząca łącznie

XI Raid Tatrzański zakończył się w niedzielę. I tym razem

zawodnicy mieli dobrą okazję do pokazania licznie zebranej
na trasie publiczności, w jak iej znajdują się formie. Były
przejazdy po kamienistych dróżkach, przez strumyki (jak
na zdjęciu u góry) oraz przez piękne okolice ja.k np. na dro­
dze do Krynicy (zdjęcie poniżej). Fot. CAF

158 km długości prowadziła
ze Szczawnicy przez Niedzicę,
Mur do Zakopanego a stąd
szosą do Nowego Targu i
Rdzawki. Od tej miejscowości
rozpoczęła się znów jazda te­
renowa szlakiem górskim
przez Gorce (przez szczyty
Turbacz i Luboń) ze zjazdem
na przełęcz Snowską i na me­
tę w Szczawnicy.

Optymistyczne przewidywa­
nia ładnej pogody nie spraw­
dziły się. W godzinach połud­
niowych, na szczęście w porze
kiedy pierwsi zawodnicy przy­
byli już na metę lunął w

Szczawnicy „tradycyjny" dla
raidów tatrzańskich ulewny
deszcz. Sobotni etap raidu od­
bywał się więc w trudniej­
szych niż pierwszy warun­
kach. M'mo to zawodnicy
przejechali trasę w dobrej
formie i w większości w wy­
znaczonych regulaminem cza­
sach.

Na metę II etapu przybyło
64 motocyklistów: 25 w klasie
125 ccm, 29 w klasie 250 ccm.

5wklasie350ccm,3wkla­
sie do 500 ccm oraz 2 moto­
cykle z wózkami.

nym przekonaniem o ich słusz­
ności. Tak właśnie powinni je
przyjmować zarówno piłkarze/
jak i widzowie.

Bywają wypadki, że widzo­
wie są oburzeni na sędziego
za rzekomo niesłuszną decy­
zję. Decyzja była słuszna, lecz
sytuacja na boisku błyskawicz­
nie się zmieniła i dlatego wi­
downia przyjmuje orzeczenie
jako niesprawiedliwe.

Szybkość reakcji i ruchli­
wość ■— to bardzo ważne ce­
chy sędziego. Piłkarze i wi­
dzowie powinni zawsze wi­
dzieć sędziego jak najbliżej
miejsca wykroczenia. Jeżeli
sędzia nie posiada łych cech,
jeżeli wydaje spóźnione orze­
czenia i nadużywa zasięgania
opinii u sędziów liniowych,
stwarza wówczas atmosferę
niepewności, braku zaufania
do podejmowanych przez nie­
go decyzji oraz nie osiąga
głównego celu — wychowywa­
nia zawodników.

PIEKĄCA SPRAWA:
KARNY CZY NIE KARNY?

Są sędziowie, którzy boją
się zaostrzenia gry, zwłaszcza
na polu karnym. Przy naj­
mniejszym naruszeniu regula­
minów, bardzo często dość wąt­
pliwym, tacy sędziowie wstrzy­
mują grę. Najczęściej zdarza^,
się to, kiedy regulamin naru­
sza napastnik: a podobne na­
ruszenie przez obrońcę pozo-
staje bez uwagi. Przemyślana
kombinacja taktyczna urywa
się i w związku z tym wygry­
wa ta drużyna, która zawini­
ła. O takich sędziach często
się mówi, że „rozładowali, sy­
tuację’'. Niestety, jest to tylko
pozorna sprawiedliwość, która
nie ąłwrakteryzuje sędziego z

najlepszej strony.
Sędzia powinien niekiedy

stosować twórcze ryzyko. Tak,
na przykład, jeżeli zawodnicy
przeprowadzają ostrą i skom­
plikowaną kombinację, sędzia
powinien zaczekać na jej za­
kończenie, nawet jeżeli prze­

W poszczególnych klasach'
najlepsze wyniki na II etapie
uzyskali:

klasa do 125 ccm: Kubski
9 (LPŻ W-wa), Karkuciński

(Bud. W-wa) i Jezierski (AZS
Gliwice) — wszyscy bez pun­
któw karnych głównych i po­
mocniczych. Bez głównych
punktów karnych etap ten

przejechało w tej klasie 8 za­
wodników. Najlepszą lokatę
z motocyklistów krakowskich
zajął Kędra (Unia), który u-

plasowal się na 8 miejscu.

W klasie do 250 ccm bez
głównych i pomocniczych
punktów karnych sklasyfiko­
wano: Kupczyka (CWKS), Żu-
rawieckiego (Bud. Gliwice) i
Błaszczaka (Start Szczecin).
Bez głównych punktów kar­
nych etap ukończyło 14 zawo­
dników: z motocyklistów kra­
kowskich Duliński zajął 14

miejsce a Walter 22.
W klasie do 350 ccm dwa

pierwsze miejsca zajęli Kwia­
tkowski (CWKS) (bez pkt.
karnych gł. i pom.) oraz Dą­
browski (Budowlani Gdańsk)
— 1 pkt. pom. i Gargul (Gór­
nik Bytom) — 11 pkt. pom.

W klasie powyżej 350 .ccm

najlepiej przejechali trasę II

etapu, nie inkasując żadnych
punktów karnych: Żym:rski
(Ogn. W-wa) i Paluch (Gór-

-nik Bytom). Jadący w tej kla­
sie znany narciarz. — St. Ma­
rusarz zajął 5 miejsce.

W kategorii maszyn z wóz­
kami pozostało już tylko dwu
zawodników. Etap sobotni
wygrał Jonasz (Górnik By­
tom) — 3 pkt. pom. przed
Kozłowskim (Bud. W-wa) —

5 pkt. pom.

ciwnik usiłuje rozbić ją przy
pomocy stosowania nieprawi­
dłowych metod (rzecz jasna,
mających pewne granice). Bar­
dzo często przeciwnik, mimo
wszystko, nie uzyskuje prze­
wagi, natomiast sędzia, zatrzy­
mując grę, niweczy zryw ata-

kującej drużyny, która traci
możliwość zdobycia-bramki.

Przykład: napastnik znalazł
się na polu karnym, na któ­
rym znajdują się tylko bram­
karz i obrońca. Napastnik u-

silu.ie minąć obrońcę, przy
czym ten ostatni dopuszcza
się brutalnej gry, za którą na­
leżałoby wyznaczyć rzut kar­
ny. Sędzia jednak widzi, że na­
pastnik ma możność wyjścia
na dogodną pozycję do zdoby­
cia bramki i nie przerywa
gry.

Może jednak się zdarzyć, że

napastnik traci piłkę i bram­
ka nie zosta.je zdobyta. Wów­
czas, jeżeli sytuacja na boi­
sku uległa już zmianie, sędzia
może nie karać drużyny ..je­
denastką", lecz obrońcę, w za­
leżności od stopnia jego wy­
kroczenia.

W takich właśnie wypad­
kach sędzia powinien zastoso­
wać rozumne i twórcza ryzy­
ko.

Obawa przed pełnymi na­
pięcia i skomplikowanymi mo­
mentami wyjaławia tę wspa­
niałą męską grę, jaką jest pił’
ka nożna.

WYCHOWYWAĆ PIŁKARZY
W DUCHU MORALNOŚCI

KOMUNISTYCZNEJ
Nie należy nigdy obawiać się

gorących momentów, lecz u-

miejętnie nimi kierować, nie
karać „dla równowagi" win­
nego i niewinnego, lecz spra­
wiedliwie rozwiązywać liczne
konflikty, powstające w toku
gry i nie uwzględnione żadny­
mi regulaminami. Wychowy*
wać piłkarzy w duchu moral­
ności komunistycznej — oto.

wysokie powołanie naszych sę­
dziów piłkarskich, oto ich głó­
wne zadania w obcowaniu z

zawodnikami. Tym właśnie ce­
lom powinny być podporząd­
kowane zainteresowania sę­
dziów. zarówno w toku zawo«

dów, jsk i w czasie przygoto­
wań do nich.

N. G. ŁATYSZEW


